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N a rodow ej  przy ulicy N owej,  pod liczba 201. 
W KRAKOWIE : .Księgarnia  J ó z e f a  Czecha  w 
rynku. W PARYŻU : oa, ca łą  Francją i Anglię 
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L w ó w  d. 27. listopada.
(Urzędowy glos w sprawie wyborów. — Wycieczka prze

ciw p, Thiteuiii. — Z Dalmacji. - -  Z zagranicy. — Teatr 
mo&uewsKi we Lwowie.)

Znaleziono wreszcie nazwę dla obecnego poło
żenia gabinetu przedLlawskiego: — krizys nieusu- 
jąca, chroniczna Tym wyrazem za ia rt, wszelki? 
różnice miedzy jedną a drugą frakcją gabinetu i 
między tym i owym trakcji odcieniom. Ghatinel ma 
w tej nazwie potężną spójnię i dach wytrwały, i 
może 80uzier*jąc z ukosa wyczekiwać p > wrotu ce
sarza. Tymczasem niechaj cię szarpią Uzesi z 
Niemcami," a wojsko z Drągali nie cu j — przed de
szczami uchodzi ku wybrzeżom. W  tej przyjemnej 
chałupce tak błogo ministerstwu, że już dało urzę- 
don.uft! wiadomości 0 oprawie wyborczej, i to w 
um dow tj Progu Ztg. Artykuł ten urzędowy przy- 

.znajW lą co dc p r z e p r o w a d z e n i  istnieją 
jóżsioe w łonie gabinetu, alo istnieje wsnechotroa- 
j u  w  .0,-1 a (styl urzędowy ; p .  r.) wyszukania zała
twienia, któręly zad iwoliłu, rząd bowiem w og 5f- 
,1 e s w o i m  oświadczył śń? w z a s a d z i e  za za
prowadzeniem wyborów bezpośrednich do Rady 
państwa, i  tylko zanim przedłoży formalne ustawy 
Wykonawcze, wypracowywane przez dr. Eanhansa, 

.szela sekcji: w minioterjum spraw wewnętrznych, 
chce sprowadzić porozumieuie z przyjaciółmi par- 
.Ltme«tarnymi. Artykuł kończy wynurzeniem otu
chy, że Rada państwa nie odizuci reformy libe
ralnej.

Do lego dodaje -V. fr. P r m e . „Zapewne, że 
n.e odrzuci, ale obawiamy się, że ją uczyni bezo
wocną, a to przez tryb swego ustawodawstwa, 
przekazując przepisy wykonawcze sejmom kraj i- 

. wym do uęb-walBma, i niebezpieczeństwo to bedzie 

. się coraz wzmagać, jeżeli miuisterjum z góry V ię 
postanowi, reformę wyborczą w całej zupełności 
przeprowadzić przez Radę państwa. Ale tak jak 
stoi jedna ozęść muiisterstna, *daje się, że trudno 
liczyć na ątauowczość ministerstwa. —  w tern le
ży źródło niepewności. Z zebraniem się Rady pań
stwa musi się wyklarować ta  oprawa. Dzisiaj za
tem byłoby nieprawdziwem doniesienie Oaz. fi rani - 
furckirg o ustąpieniu ministra Bergera; zresztą du 
zasadniczego wyklarowania, któreby zdaniem na- 
szem był* zbawienuem dla ministerstwa, potrzeba 
nie ustąpienia dr. Bergera, któreby na każdj spo- 

. sób da,to się wytłuma ;zyć po w dami osobistemi, 
ale przedewszystkiem ustąpienia hr. Taaffego".

Rzecz to najciekawsza, że ów artykuł urzędowy 
nie pojawj 1 się w Wiedniu, ale aż t Pradze; po
chodni to ztąd, że tylko jeszcze w Pradze może 
liczyć di. Giskra jak) tako na przyjaciół. Wspo-

mnieiny tu przyiem o wypadau, aa oko drobnym, 
ale cechującym wybornie natnrę niemiecką. Mto- 
azieź uniwersytetu wiedeńskiego założyła czytelnię. 
Do członków czytelni należy wielu młodzieży na
rodowości niu-niemieckicb, miamwicio węgierskiej, 
która zażądała, ażeby oprócz dwóch dzienników 
węgierskich, k tóre. posiada czytelnia, więcej jeszcze 
zaprenumerować. Ząaanie to słuszne odrzucono z 
szydeistwem; jedni Niemczyk! wołali, że dość 
dwóch pism węgierskich, inni, że powinni się ode
słać. redakcjom nawet te dwa bezpl itmo przysyłane 
pisma. Wybory do Wydziału czytelni odbyły się 
nazajutrz spokojnie, ale po wyborze wszczęły się 
burdy. Wydział powołał w sprawie *dzieniiikó w 
niemieckich reprezentacje bnrszenszaftów (z samych 
stndentów niemieckich złożone) i zamknął się % 
nimi w jednej sali czytelni. Ponieważ te burszen- 
szafty nie należą do członkow czytelni, ą zatem 
nie mają prawa wchodzić- do jej lokalu, więc pro
testowano przeciw form Prezes Wydziału zagroził 
protestującym, że i oh każe za drzwi wyrzucić — 
ztąd stał się rozrucn i t. d. Niemcy krzyczą, że 
to Węgrzy są powodem burdy, ale Wandirt* wręcz 
temu zaprzecza, i dodaje, że nawet wieln Niemców 
potępiało postępek prezesa.' Nie potrzebujemy wy- 
łuszczae, że wypadek ten jest dość ważny pod 
względem politycznym, j musimy zawsze pamięfc^ 
że u Niemców, nawet u młodzieży, która z w y kie 
bywa wzniosłą nad podłe sztuczki polityki, _ wszy
stko to, co nie jest Niemcem, nie zracbodzi spra
wiedliwości. Odgraniczyć się ściśle obwarowanemi 
prawami od t6go plemienia jest o b o w i ą z k i e m  na
szym tak wobee nas jak i wobec naszych po
tomków

Wczorajsze wiadomości opisują dokładnie etan 
rzeczy w południowej Dalmacji. Chciano powstań
ców przewalić ku wschodniej granicy i tym sposo
bem zniszczyć ich zupełnie - tymczasem wypadło 
tak, że ich Odparto ku zachodowi, wojsko ponio
sło ogromne straty i •■ujiało się cofnąć. Pocieszają 
wprawdzie tern, że założone będą blokhauzy na naj
ważniejszych przesmykach i wy,h nach, alo czy to 
się uda? Tudzież, że łańcuchem forpoczt ubezpie
czy sie granicę, — temu już zgoła niepodobna dać 
wiary. Załogi w blokhauzach zginętyhy marni., w 
zimie, a forpoczty jedna po drugiej padałyby ofiarą 
powstańców. Zresztą dlaczi gożby się cofano do 
obwarowanych miast nadmorskich? Dzisiaj nadcho
dzi riadomość, że jen. Auersperg podał się do dy
misji — musimy jednak d miesienie to uważać za 
czczą pogłoskę, choć pozycja jenerała nie jest do 
pozazdroszczenia. Podano wczoraj wiadomości o 
usposobieniu Czarnogórców i ks. Mikołaja pochodzą 
z Paryża, zkąd się dostały do Pester Lloyda. Myli 
sie jednak korespondent, jakoby Czarnogóra za 
Wielką i Małą Berdę była jnż Lpłacona, - - wszak
że niedawno temu bawiła tam komisja do rozgra
niczenia, a Turcy przed decyzją ousadzili te dwie 
góry, panujące nad wschodnią częścią Czarnogóry, 
zwaną w ogóle Derdą, 4 nad drogą ledyną, która 
od Podgoi icy z A lbanii prz)z Berdę prowadzi do 
'NiksziÓŁ ^ Heroegdwinie. Pewnem ma być, że 
Serbia, czująca się zawsze nieskończenie wyższą 
moralnie i materjalnie od Czarnogóry, bynajmniej 
nie snrzyjł planom jej, z których jedynie Moskwa 
mogłabv korzystać.

Spór między lewicą a prawicą sejmu węgier
skiego w.-szczął gię nje z powodów przedmiotowych, 
ale osobistych, prawica bowiem nie chciała do par
lamentarnej ^ankiety bankowej wybrać prócz pp. 
Ghyczego i S.munyego jeszcze p. Tiszę. Skutkiem 
tego i -amci dwaj odmówili udziału w ankiecie

i klub lewicy w ogólo zakazał swoim członkom brać 
w niej udział. Tisza jfcdnaK może jeszcze być wy
branym jako znawca fachowy, choć nim nie jest, 
anaieta bowiem składa się nie z samych tylko 
członków sejmu.

Niespodzianie czytamy w telegramie Nowej 
Pressy z Paryża d. 25., że nkłady Napoleona III. 
z 0 11 trierem względem utworzenia gabinetu rozbiły 
6ię, z powodu, żo przyjaciele polityczni OllWiera 
nie chcieli przyjąć żadrmgy z obecnych ministrów 
do nowego gabinetu. 011ivier zatem postanowił 
pozostać sobie deputowanym i me przyjąć teki, do
póki się położenie w Izbie, nie wyjaśni. Szczegóły 
podajemy poniżoj.

Do wiadomości wczorajszej o przyszłej francu
skiej mowie tronowej dodamy, ż< według Indepen- 
danoe btl<ie podniesie uadto harmonio P rancji zupełną 
z w&zystfcfomi państwam: i pomyślny skutek za
biegów jej w sprawie pokoju. Prócz tego może 
jeszcze padnie jaka wzmianka o ściślejszych stosun
kach Francji z Austrją i o głoszonem zbliżeniu się 
Paryża do Petersbnrga. O tern wątpimy. Mylną 
jest wiadomość, jakoby minister wojny, Leboeuf, 
przygotowywał projekt reorganizacji armii i gwar- 
dji ruchomej

Zdaniem Gazety Turyńekiej, Izba włoska, gdy
by odrzuciła budżet, zostanie rozwiązaną i król 
zatwierdzi go prostym dekretem. Izba wjsadzTa 
komisję z 12tu członków do odpowiedzi na mowę 
tronową. W Hiszpanii podnoszą teraz kandydatu- 
ią księcia \osty, syna króla, w miejsce księcia 
Genuy.

Według Pester Lloyda, w artykule ta Tur gai t  
było więcej frazesów niż prawdy W Stambule są 
pewni, że wicekról nietylko nie przyjmie wszyst
kiego, co mu narzucają, aie że nawet tego z cza
sem me dotrzyma, co dzioiaj przyjmie — a zmusić 
go Turcja niema siły i mocarstwa nie dopuszczą. 
Słychać, że spór ma być załatwiony „fermanem 
wyjaśniającym", który z jednej strony na podsta
wie dawnych pnnttacyj op sze prawa wicekróla i 
nanowo jo zatwurcLi, a z drugiej strony już swo
ją formą fermanową zakonstatuje zwierzchnictwo 
Turcji.

T e a t r  r u s k i ,  dawający obecnie przedsta
wienia we Lwowio, stwierdza obawy, iż stać się 
ma obok Słov>a rozsadnikiem moskwicyzmu w G a
licji. Dość wiedzieć, żei Wydział teatru tego 
składaj? moskalofile pierwszej próby : pp. Meruno- 
wicz, niestęrty, profesor gimnazjom akademickiego, 
Kułaczkowski i Pawłowicz (?!), ażeby nie wątpić o 
jego czńta russkoj działalności. Afisze i przedsta
wienia zresztą służą za dowód najlepszy. Całość 
przedstawień teatru oburza moskwicyzinem języko
wym i bezczelnością, z jiką  liche fhrsv prowincjo
nalnych teatrów moskiewskich są podawane tn"z? 
dzieła dramatyczne ruskie; a jeśli dyrekcja, jakc. 
ustępstwo, sztukę narodową wprowadzi na deski 
teatru, to ją ta t  moskwicj zmem okrasi , i widzo
wi zdaje sie, iż patrzy na T.eatr, nie we Lwowie 
istniejący, ale gdzieś w Kałudze. We czwartek 
n. p. dawano Swatannie na Honczwajci Kwitki, ko- 
medję ukraińską; w niej jednak, bez ceremonii, 
tytułowany dyrektor teatrn , p. Mołencki, rolę 
S k o r y k a oddał w języku, jak urmał, najbardziej 
ru**kim, {co mu tern łatwiej prąyszio, że występu
jąc za kordonem na scenie moskiewskiej, poduczył 
się nieco carskiego języka, a podobno prawosławi a 
przvjąwszy, wrócił do Galicji., by szerzyć cywili
zowaną m iwę rmwką pomiędzy mtucywilizowanymi 
jeszcze Russkimi galicyjskimi.

Na ten faktyczny kierunek ruskiego niby tea
tru  we Lwowie zwracamy uwagę Wydziału krajo
wego. Sejm uchwalił subwencji 3G00 złr. w. a., 
ale nie dla teaśru moskiewskiego, zostającego pod 
kierunkiem Moskali, Dzisiaj już stanowczo orzec 
można, że teatr, obecnio dający przedstawienia we 
Lwowie, ms zadanie szerzyć rr.oskwicyzm, a tę dą
żność posuwa tak dalnko, ze nawet czysto ukraiń
skim językiem uapisane oryginalnie sztuki dyre
ktor lwowskiego teatru ruskiego przerabia w przed
stawieniu na język moskibwski. Wydział .km- 
jowy więc uchwalonej .przez sejm subwencji -tplftu 
teatrowi dać nie powinien. Sejm. uchwalając sub
wencję. uchwal'! zarazem wamnek : iż Wy dZiąt 
krajowy prowadzić będzie nadzór nad sposobem u- 
życia tej subwencji. Więc Wydział wstrzymując 
subwencję, okazać mozo jedynie, iż czuwa nad tern, 
ażeby tej subwencji me używauc na tworzenie o- 
gnisk? moskwicyzmu weLwewie, czego to w;taśnie 
sejm się obawiał i dla te. obawy warunek powyż
szy uchwalił.

h o  W ic l iu o ż u e g o  d r. F io r jd i ia  Z ie iu ia lk o -  
w s k ie g o .

Szanowny Panie !
Dziennik Polski w wczorajszym swoim arijkuid 

wstępnym p. u. „A na r c l n ś c  i“ , mówiąc zwyczaj
nym swoim sposobem o wrogach polityki pomkiej, o 
stronnikach trakcji moskiewskiej, o spiskach , wybry
kach anarchicznych anarchicznego klubu, o płatnym z 
góry przybocznym organie księcia para, o odstępstwie 
(i a zety Narodotuej —  raczył także wspomnieć o mnie 
sfowami :

„Dzisiejszy jej (t. j. Gatety Narodowej) odpowiedzialny 
„redaktor tłumaczył artykuły Slouia tn mum p. Beusta, aże- 
r.by go przekonać o istocie dążeń samozwańczego stronni
ctw a ruskiegj w sejmie lwowskim “

Upraszam Pana, abyś z laski swojej, w unię pra
wdy spiostował to powiedzenie Dziennika PoUkiego. 
Mniejsza o to, że rzucony tu fałsz krzywdzi mnie o- 
sobiście,— bo nie na to nawet byl rzucony, aby maie 
osobiście ubliżyć. . Cel jego jest daleko donioślejszy i 
potrąca o sprawę puoliczoą. Szau. panu wiadomy jest 
początek, przebieg i koniec wypadku, o którym wspo
mniał Dziennik Polski, bo wszystko działo się bezpo
średnio przez Pana, jesteś żarem najkompetentniejszym 
świadkiem. Udaję się zaś z niniejszą prośbą nie li
stownie, ale publicznie; bo wywołał ją  .pnblicznie or
gan, którego Pan jesteś założycielem i jednym z na
czelnych kierowników, i w tym też dzieuuiku na.eży 
mi się zadośćuczynienie.

Z calem winne m uszanowaniem
sługa uniżony

Platon Korieckt.
Lwów dnia 27. listopada 1869.

Koukurs na teatr polski we Lwowie.
i. ^

Cpr?Wf ueaT.ru poisLnge zajmując? tak żywo 
umysły całej wykształconej pdbTczności luowskiej 
zbliża się do chwili stanowczego swegó rozwiąza
nia. Z dniem 30. lisfopadf, a w ę c  We frtorek 
przyLżłego tygodnia ubiega tenniń ‘ konkursu, a 
ndjbliższa posienzenia Rady administracyjnej lau
dacji Skarbkowjkiej rozstrzygnie, kto z kandy
datów obejmie nu dalszych lat sześć rządy teatru 
polskiego.

W  rzędzie tych kandydatów stanie i p. Adam 
Miłajzewski, dotychczasowy dyrektor teatru. Ubie-

Liście jesienne.
K o z m y ó j l a n i a  w  s ł o t « j .

Muzo, przywykła do powietrznych lotów,
Zstąp, proLzę, w życia poziome koleje,
Nie zawsze słu"a twój za Tobą 
Gonie na gwiazdy przez .wichry, ząwićje,
Lub przy muzyce elektrycznej grzmotów, 
Zwłaszcza, gdv nie zdrów i duchom kuleje.
Wiec ty, jak pani, czyniąca ofiary,
Zejdź nu mój poziom błotnisty i „żary.

Śpfowam jesienny dzień świat jesienny, 
Pożółkłe liście i wybladłyoh ludzi.
Temat nie nowy — bo temat codzibnny,
Wielu poetów żary swoje studzi 
Na tym temacie, kładąc wiersz k imienny 
Przez życia prozę, co un stopy bi udzi.
Lecz jeśli kamień zmoknie i ośliźnie.
Poeta w prozy osiądzie mieliźnie.

Wiec i ty, muzo, stawiaj czujne kroki,
Gdy nie chcesz arosro okupić zrbawę.
Dlategom most ci zbudował szeroki, 
Ośmioramienną, wygodną oktawę.
Z mego to Juljusz skakał pod obłoki,
Gdy z krófom duchem miał straszną przeprawę. 
My zaś po moście, powoli, piechoto 
Pójdziemy, patiząc na ludzi i błoto.

Zaręczam, że ich tu wkrótce spotkamy,
Nie lubią bowiem przesiadywat w domu,
A ciągle chodzą od bramy do bramy,
Czasami szczuuła biorąc zamiast promn.
Spójrz teraz właśnie, kiedy ich mijamy ;
Wnet się oglądną na nas pokryjomn.
Ciekawi jak też świat na nich pogląda.
Czy wyglądają, tak jak moda żąda.

Bo moda, pani figlarna i pusta,
Wciąż nowo psoty w praw księgę wpisuje, 
Swawolne tylko-co zamknęła usta,
Kiedy już nowe szaleństwa dyktuje.
Pani ta  miewa bardzo zmienne gusta,
I nic nad chwilę dłużej nie m iłu ją  
Lecz św iat się boi jej złego uśmiechu,
I bieży za nią co starczy oddechu.

Lecz i tu  jeszcze niepewność go bodzie,
Czyli się dosyć przybliżył do bóstwa,
Dziwna bo czaebm przyjdzie chętka modzie 
Uganiać za tym, który nie jest z mnóstwa, 
W tedy już w.erni siadają na lodzie,
Trochę z własnego wytrzeźwieni głupstwa. 
Lecz mod? zwróci, sk in ie: całą rzeczą 
Z% jej uśmiechem w milczeniu pospieszą.

1 wszyscy dzisiaj do siebie podobni,
Jakby z jednego wykrojem błam u,
Weseli niby. a przecież żałobni,
Chodzą po świecie jakoby wzdłuż k ra m u ; 
Wszystko ich ueci, co świeci ozdobniej. 
Dziwactwo jakieś, gdy pochodzi z Siamu. 
Kupują, patrzą ; ciebie, mnych łudzą,
Nim dziwie się przestaną, już się nudzą.

Nuda jest druga panią tego świata.
Zwiędłe ma lica, i przygasłe oczy,
W  uśmiechu niesmak, mdła. wymyślna szata, 
Pęk pożyczanych na głowie warkoczy.
Nnda jest siostrą mody —  a ma brata,
Który przeciwnie jest bardzo ochoczy.
Ten egoizmem z cudzoziemska zwie się,
Choć dawno Ooiadł w Polsce, jak wieść niesie.

To panująca dziś u n» rodzina.
Mozo, ty ziewasz? Dreszcz ci wiotkie ciało 
P rzeb ieg ł! Czy nuda już działać zaczyna ?

Pozostań, proszę, jeszcze chwilkę małą.
Nie ominiemyż po drodze kasyna, 
iw iy  sio życie, ja t w koryto zlało ?...
Odosobnione, strumienie tu płyrą,
fcąezą się, plączą, pluszozą —  patrz, kasyno.

L domowych ognisk już życie uchodzi 
Wraz z dynamu w sfery szeroki?, lecz chłodne.
Do klubów spieszą i starzy i młodzi;
Tam ich siedzenia czbkaią wygodne,
1 g ra : preferans naieżny rej wodzi,
Mizdrzą się damy, suna się dorodne 
Króle, niźniki skaczą. Kt"ś źle zada,
A tu, jak piorun, as świecący pada,.

Po kątach widzisz rozstawione szachy,
Ohoć małe, ale rozumne stworzenia.
Krófowa króla ujmuje pud pachy,
Bojąc się złego jakiego zdurzenis,.
Suuą się wieże bitne, cieżkie gmachy,
P^dzą bieguny, lekkie z przyrodzenia 
M re walka. Śmierć już do króla kołacze.
Mat. Szachy w zgodzie, a. kłócą się gracze.

Tam po zielonem, wciąż pogodnem niebie,
Cizim bilardowa knla, i w rozbiegu 
Nie zważa na nic, nie patrzy przed siebie,
Potrąca inne, ai wreszcie u brzegu 
Zmoczona Btaje. — flzasem ją zagrzebie 
M aół ięka wprawna, lub w nieszczęsnym zbiegu 
Wypadków, gdy się niezręcznie wykręci':
Już chce się wstrzymać, ale dół ją  znęci. <

W ubocznej sali pląsy. Fortepianu 
Mdlejącym głosem do tanów zachęca.
Do kontredansL wszystkie pary staną,
Knżda się para kłania i okręca 
Zgrubnie się naprzód wyehyla kolano,
Przeciwna dama tancerza przynęca —

 -----  1 1 - - - ■— —***"*—ł l i  -
Wiec mienia damę, okręca się zręcznie,
Lecz i ją wkiótce opuszcza niewdzięcznie!

Oto s4 nasze igrzyska, turmisje,
I uarce jneskie. o pani nodniebna!
Gdy już z miłości dziś nikt n,6 szaleje,
Więc próbs śmleici wcale niepotrzebni.
'L kochanków jęku każdy się już śmieje,
Nawet poetą być — rzecz me pochlebna.
Cierpiani jeszcze są — żebracy ducha,
Lecz każdy mija ich i próśb nie słucha.

Gdyby nie uśmiech twój jeszcze, o pani,
Co z fal bloKitu drży ku nam tajemnie,
Cięzkc by było nam w szarej o uchlani,
Mpżebyś sługi już nie miała ze mnie.
Szedłbym ja t inni, w uprzęży związam,
Ciągnąc Fortuny wóz przez życm ciemnie :
Fókl na Bkręcie, za jednym wywrotem 
Nie rozstałbym się z życiem i ze złotem.

ule tu ój nśmiech św; at mi cały złoci,
I serca luczkie, co straszą pustkowiem,
Jak za dotknięciem cudownej paproci,
W uśmiechu twoim wnet roją się mrow.em 
Lcznć tajemnych.— Bierze smak łakoci 
Potraw; gminna — ból staje się zdrowiem,
S liść jesienny, co szemrze żałośnie,
Mówi mi z cicLa c kochanej wiośnie.

A teraz żegnaj pani myśli lo tnych .
Z padołu mego wzlatuj w górne sfery,
Gdzie wieczna wiosna, w uśmiechach zalotnych 
Wabi ku sobie bogi. bohatery,
I  tych, co tęsknią w rozmyślaniach słotnych 
Do wiecznych blasków, między ścianj cztery 
Fozwodzac żale. Dobre sci?nv ! grzeją 
Poetę, cieszą, choć nie rcaumieji j t r
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ganię sie o dalszą dyrekcję drogą otwartej konku
rencji a nie zapomoc^ protekcyjnych machinacyj, 
staf> się tedy dla p. MiłaszewskLgi koniecznością, 
której zap»oibdz się nie adało, na którą on i jegu 
opiekunowie ze wstrętem zgodzie się musieli. Wobec 
stanowczego głosu opinii, wobec obywatelskiej su
mienność. delegatów, którzy zasiadają w Sadzie 
administracyjnej, rozbiły się wszelkie usiłowania 
potajemne, aby z nomiinęciem publicznego konkur
su prolongować dzisiejszej dyrekcji entrepryzę.

TeMe zwycięztwo zasady wobec najrozmait* 
szycn machinacyj potajemnych i wszelkich możli
wych śrcd„czków protekcyjnego systemu, jest naia 
po lekąd rękojmią, że i ostateczna decyzja wypa
dnie niemniej pomyślnie. Wyznajemy otwarcie i 
stanowczo, a wyznajemy to ,ako rzecznicy całej 
św atłej publiczności miasta i k ra ju , że podobna 
pomyślna decyzja nie da się żadną miarą pogodzić 
z pozostawieniem dawniejszej dyrekcji.

Dyrekcja ta stała się niemożliwą w całem 
znaczenia tego słowa. Sześć lat jej rządów były 
zaiste ciężką prćbą dla sceny polskiej. W przecią
gu tego czasu dała dzisiejsza dyrekcja nieobalony 
dowód, że nie dorosła siłami swemi do stanowiska, 
jakie na podstawie wyjątkowych swych stosunków 
zajmuje teatr tutejszy wobec c a ł e j  P o l s k i ,  że 
nie posiada choćby w części wystarczającej iwali 
fikacj. estetycznej, ze nie daje żadnej ręirojmii, aby 
scena przez nią kierowana stanęła kiedykolwiek na 
stopniu, jaki przystoi pierwszorzędnej, stołecznej 
instytucji artystycznej.

Sąd ten, który tu o dyrekcji dziciejszej wyra
żamy, opiera się na doświadczeniach całego minio
nego sześciolecia. Nikomu, kto tylko posiada wyż
sze wykształcenie a śledził nważnie czynności dzi- 
Ł.ejszej iyrekcji, nie mogły ujść te ustawiczne błę
dy pizeciw najkardynalniejszym zasadom umiejętne
go dramatycznego kierownictwa, ta na każdym 
niemal kroku zdradzająca się niekompetencja, ten 
orar prawdziwie podniosłego, estetycznego kierun
ku, te niedołężne eksperymenta, pozbawione logiki 
i systematn.

Nie będziemy atoli wytaczać tn  szczegółowego 
oskarżenia. Znaczyłoby to powtarzać wszystko, co 
poważniejsze dziennikarstwo polskie przez sześć lat 
stale i niezmiennie wypowiadało przeciw obecnej 
dyrekcji. Akta teg > całego procesu , który przez 
tych sześć długich lat toczy] się między obecną 
dyrekcją a krytyką i wykształconą publicznością, a 
który teraz dojrzał do ostatecznego wyroku, dostę
pne są Radzie administracyjnej. Rozpatrzywszy się 
w nich uważnie, nie będzie już potrzebowała wal
czyć z jakiemikoiwiek wątpliwościami.

Do aktów takich należy owo świadectwo, ja 
kie zdolnościom estetycznym dzisiejszej dyrekcji 
wystawił Kraków; należą do nich owe ustawiczne, 
bezwzględnie potępiające głosy niezawisłej opinii, 
należą dzieje ostatniego sześciolecia, należy stan 
krytyczny, w jakim obecnie znajduje się scena 
lwowska, należy w końcu ów akt publiczny, któ- 
lego ign irowac nie wolno, a ki 5rego nie osłabią 
żadne wysuplikowane prywatnie świadectwa, ów 
adres, podpirany przez kilkaset osób z wszystkich 
bez wyjątku klat publiczności lwowskiej, a wypo
wiadający stanowczo, że scena lwowska daleką jest 
od należytego estetycznego stopnia.

Na akta te zwracamy teraz uwagę szano
wnych delegatów Rady administracyjnej, którzy 
wkrótce ZŁdecydnją o losach jedynej wielkiej a nie
zawisłej zara*eiu sceny polskiej, repiezentującej 
dziś interesa sztuki dramatycznej ojczystej. Wobec 
tych aktów i wobec samychże rezultatów ubecne- 
g > kierownictwa będzie umiała Rada administra
cyjna osądzić także, ile posiadają rzetelnej wagi i 
na ile względów zasługują głosy, stawające je
szcze w obronie dzisiejszego stanu rzeczy, ile zna
czenia przypisywać się godzi owym rozpaczliwym, 
gorzko wymęczonym pochwałom dotychczasowej 
dyrekcji, owym nielicznym głosom pariji, kierują
cej się to trywialnym smakiem, to pobudkami pry- 
watnemi, to względem nawet koteryjuo - polity
cznym: zgoła wszystkiem, tylko nie rzeczy wistem 
znawstwem i wyzszem pojęviem sztuki.

Viy z naszej strony nic nie możemy dodać do 
tego, co ustawicznie i konsekwentnie wypowiadali
śmy o scenie lwowskiej pod dzisiejszą dyrekcją, 
przez całe sześciolecie. Korzystamy lylkc ze bpo- 
sobnośd, aby w stanowczej chwili dać raz jeszcze 
wyraz przekonania, które podziela z nami cała świa
tła i niezawisła od drobnych względów opinia. Ty
le co do kandydatury p. M Raszewskiego.

Koresporiucji GaziŁy N a ro d m j.
Z nad strw  ią ie  d. 25. listopada.

"Wypada nam zwrócić uwagę szanownych posiada
czy dóbr ziemskich w.ękazych i nrzedownie tak zwa
nych małych właścicieli ziemskich czyli włościan, na 
dwie czynności, obecnie odbywające się przy komisjach 
katastralnych.

Pierwszą z nich just wypośrodkowanie kupna i 
sprzedaży ziemi, cen ziemiopłodów i kosztów knltury 
gruntowej z lat 17 do r. 1869 włącznie. Jesrto jedna z 
najważniejszych czynności do katastru, na nowych 
przez rajchsm  nchwalonych zasadach wypracować 
się mającego. Obawiamy się atoli nie bez podstawy, 
iż katastralni komisarze, zajmnjący się obecnie tą czyn
nością, znowu błędne pozbierają data. Bozszerzyła się 
bowiem pomiędzy włościanami, Pan Bóg wie zkad 
źródło swe mająca wiadomość, że dochodzenie wzglę
dem wyżwspomnianego wypośmdkowania przedsiębrane, 
uie do wymierzenia podatku gruntowego, ale do ,,'y- 
fflierzenia podatku zarobkowego od najmu, ro t oci- 
zny — czy to ciągło czy pieszo —  jako fasje służyć 
ma. Dlatego też prawie bez wyjątku ua oczywistą swą 
> większych właścicieli f zkodę podali gminy niepraw
dziwe i nihóe ceny tak co do najmu robociznj jako

wi?0 utrzymania czeladzi, co do wy
datków na swe okrycie i czeladzi —  nn»kająr naj
bardziej wyznania, że do swego pokaram ożywają 
mięsa i omasty — przez co naturalnie wydatki ntrzy- 
mania znacznie mniejsze i niezgodne z prawdą wy
padły.

Drugą z badanych obecnie przez katastralnych 
komisarzy kwestyj jest wysokość wszelnch prestacyj 
[pulrm -iarmoch) gmin, uiszczanych na poslańce po- 

rize, szarwarki, warty nocne, na utrzymanie szkoły, 
ru’ “ ■ konkurencję do budowli plebańskich i w

ogóle wszystkich, które albo robocizną w naturze albo 
przez pobór składek na różne cele z gmin wybierane 
były w ostatnich 15stn latach. Tu znown zdawało 
się gminom, iż te prestacje jako ciężary gruntowe toż- 
i EUuO z czystego dochodu grantowego strącone zosta
ną, że zatem podając te ekspensa wysoko, zdołają wy
kazać mały doonód z giontu, i że w skutek tego niz- 
n  podatek z gruntn wypadnie. Podawali więc nie
prawdziwą wysokość tych wydatków tak dalece, że w 
mojej okolicy naprzykład: gmiua Suazyca Wielka po
la ła , iż od jednego guldena stałego podatku granto
wego wydawała rocznie na wyżwspomnione cele po 13 
gulaenJw, co ani jest prawdziwe ani nawet do prawdy 
podobne. Otoz rozważywszy, iż te tlspensa, które no
wa komisja katastralna od czystego dochodu stiącić 
ma jako koszta knltury (CuUursaufwand) już poprze
dnio zamknięte zostały, a względem będących w omó
wieniu prestacyj daleko późniejsze rozpoczęto badania, i 
co najbardziej zadeiwiać musi — bez równoczesnego ba
dania o te same prestacje obszarów dworskich, które 
pod tym względem także mają takie same wyaatki — 
niomal z pewn >ścią twierdzić można, iż komisja kata
stralne, wychodząc z tej błęjłnej zasady, iż rolnik nid- 
ma innego dochodu tylko z posiadania roli, one pre
stacje uważae będą jako dochód z grantu i wysokość 
onycb Tue będą od już poprzednio wyliczonego czyste
go dochodu ud trącać, ale o wozem do niego doliczać, 
ccby podatek gruntowy podniosło do niesłychanej wy
sokości. Pominąwszy, iż gminy pod tym względem naj- 
fałszywsze podały data — to — jeśli podejrzenie nasze 
jest siuszne —  doliczenie takich prestacyj do czystego 
dochodu byłoby najgrubszym błędem komisji katastral
nych ! Niechby komisje jasno gminy zapytały czy 
te prestacje wyłącznie z dochodów grantowych 
są w Sumie załatwić lub czyli je z innych źródeł do
chodu uiszczają ? a gminy nieohybnie jednogłośnie 
zgoduie z prawdą, wyzuaćby musiały, że przynajmniej w 
tutejszej okolicy gdzie grunta są liche i matę, rozpar
celowane do i-ego stopnia , iż rzadko w któroj wsi 
znajdzie się grunt pieciomorgowy —  te prestacje, gmi
ny w większej części są w stanie niszcząc jedynie wte
dy, gdy dc nich pociągną wszystkich chałupników i 
komorników, i gdy szukają dalszego funduszu na swe 
utrzymanie i ponoszenie wszelkich ciężarów grunto
wych w najmie swych sił roboczych, bądź obszarom 
dworskim bądź innym industryjnym przedsiębiorstwom, 
a nigdy ponieść tych ciężarów nie byłyby w stanio, 
gdyby się n» sam dochód z gruntu ograniczyły.

Potrzeba zatem, -żeby inteligentna część rolni
ków powołała do siebie reprezentantów gmin jak naj
rychlej, wytłómarzyła im ważność i doniosłość powyż
szych dwóch badań katastralnych —  przedstawiła po
trzebę wyznania szczerej, sumiennej prawdy, tak w 
pierwszej jak i drogiej kategorji badań, tudzież po
trzebę jak najrychlejszego podania do komisji kaU- 
straluycb protestu przeciw swym własnym poprzednim 
podaniom wykazów i dat, z żądaniem zwrotn onych a 
przedsięwzięcia nowych badawczych komisyj, któreby u- 
dzieliły prawdziwych objaśnień dla gmin zrozumiałych i 
pewnych, na jakie cele komisje katastralne zbierają te 
data, które to data — gminy następnio z prawdą 
zgodne i z wyraźnem, \  koniecznem zastrzeżeniem co 
do źródła dochodu na prestacje gminne powyżej w»po- 
mnione —  podać powinne, trzymając się tej logicznej 
zasady, że prawo każde tylko na słuszności oparte 
być musi, jeśli się ostać ma —  że zatem tyiso szcze
ra i snmienna prawda rzeczywistą sytuację w nań ży
tem świetle wystawić może i powinna —  a podstępne 
fałsze tylko czynności katastralne w nieskończoność 
przeciągać będą, tak, że i pod tym względem nigdy 
nie wyjdziemy z wiecznego sunn prowizorjamego i ni
gdy wedle słuszności opodatkowani me będziemy.

Spodziewamy się, iż i inne dzienniki niniejsze 
ważne i pilne ostrzeżenie dla gmin, powtórzyć zechcą 
w swych kolumnach.

Z W ołynia d. 18. listopada.
Od wiarogodnej osoby, niedawno z Eijowa przy

byłej, zostałem upoważniony do złożenia następnej re
lacji. Niedawno w prawosławnej katedrze kijowskiej 
podczas solennego nabożeństwa, moskiewski pop pseu- 
do-patrjota, zapewne w nadziei zasłużenia wyższego 
czynu w hierarchii kościelnej, miał kazanie mniej wię
cej w tym sensie: „Moskwa to święte państwo; Mo
skal to ulubiony człowiek Boga. Wszystkie inne na
rody —  licha warte, zepsnte aż do szpiku kości, nie
wierzące lnb źle wierzące w Boga, pełne złośliwej 
przewrotności a co najgorsza, to to, że się wciąż bun
tują na cara. A za co się bnntnją ? Bnntują się za to, 
że car dobry, wspaniały, wielkoduszny, w smutku życie 
pędzi, bacząc na tyle prawosławnej braci natzej na 
połndnin i zachodzie w kajdanach niewoli, prześlado
wany) h za prawosławie, gnębionych za to, ie  Bóg ich 
stworzył r u s s k i m i Słowianami. A najgorszy z nich to 
Turek, potem Awstryjec, nareszcie Angliczanin i Fran- 
enz i cała reszta drobiazgu nędznego, jako to Italia- 
nin i Iapaniec, kler katolicki, Szwed i Polaczki. Wszy
scy oni supostaty, Boga się nie boją, żyją pogrążeni 
w grzechn obrzydliwym —  a teraz jak tylko zasły
szeli, że car wielkoduszny chciałby pomódz uciemiężo
nym Moskalom w Galicji, Bułgarom, Serbom i Dalma- 
tom, których już krew nawet płynie, tak zaraz zrobili 
projekt na cara i żeby im wygodniej było się porozn- 
mieć, zjechali do Afryki, na Snez i tam oni wszyscy, 
i cesarz anstrjacki, i następca tronu pruskiego (ten 
ostatni po tabłuidtniu  tylko ; jest nadzieja, ie  sie o- 
pamięta i poprawi) i następca tronu golaudskaho i ca
ryca Napoleona tupotiaty i wszyscy het precz co do 
jednego, a rej między niemi wodzi sułtan nieczysty. 
I zmawiają się oni ciągle na świętą Moskwę. By lepiej 
atakować cara, umyślili przekopać Suoz. Wiedzą, że w 
Europie nie mogą dać rady carowi, więc i umyślili 
napaść ze strony Azji i dlatego przekopali Snez. Lecz 
nic z tegu nie będzie. Jeśli Bóg me potopi ich, jak 
nowych Faraonów w morzn Czerwonem to wielkodn- 
szny car pobije. Bo już nadeszła chwila walki; pój- 
dziem za cara wszyscy jak jeden, na zachód i połu
dnie. Oswobodzim Słowian, odbierzem Cargrad ■ Kon
stantynopol) prawosławny. Nikt się nam nie oprze. 
PoLoritieńa jatycy jako t  nami Boh!  Módlmy się za 
świętą sprawę, módlmy się za sprawę Słowian, bo oni 
nasi, módlmy się za tych, którzy w Dalmacji pierwsi 
podnieśli oręż za prawosławie i t. d.“

Faktem jest niezbitym, że nietylko w Kijowie ale 
po wszystkich cerkwiach, a mianowicie w miastach, 
odprawiane bywają, mbyto nie za wiedzą rządn, po
dobne kazania i podobne nabożeństwa, a oprócz tego 
używauym bywa jeszcze inny środek do obałamucenia 
i sfanatyzowania ciemnych mas pospólstwa. Środkiem

tym są obrazki i broszurki w duchu politycznym, roz
dawane darmo, czytane dla ludu przez popów, diaków, 
wołostnych (gminnych pisarzy) i dymisjonowanych żoł
nierzy lub podoficerów. Rząd moskiewski tu zwykle 
tak postępuje. Wiemy napiżyklad co wyrabiał pod 
tym względem w latach 1863, 4, 5 (a nawet i teraz 
wyrabia) chcąc czerń swoją zaprawić do nienawiści ku 
Polakom. Jeśli o nabożeństwach tych milczą gazety 
moskiewskie, to dlatego, że takowe są wbrew przeci
wne zapewnieniom, dawanym Europie, w oczach której 
tak często niestety, ndawało się Moskwie odgrywać 
rolę niewinnego baranka.

Na wiosnę z Petersburga ma nadejść pomnik dla 
Chmielnickiego, roboty Mikieszyna. Chmielnicki ma być 
wystawiony na konin, mieczem wskazując) ua Zachód; 
koń, na którym siedzi, tratuje kopytami Lacha, księ
dza i żyda, a 4 strony piedestału mają być ubrane w 
alegoryczne sceny, przedstawiające główne czyny pana 
Bohdana. Na otwarcie pomnika mają spędzić depnta- 
cje z gmiu wiejskich, gubernij, leżących po prawej 
stronie Dniepru t. j. Mińsk, Wołyń Kijów i Podole. 
Chłopi z m kst i gmin lewej strony rzeki t. j- pol- 
tawskiej, czernigowskiej i charkowskiej gubtruii nie 
będą wysyłać delegatów. Dlaczego ? —  domyśleć się 
łatwo. Po lewej stronie żywsza pamięć o kozaczyznle, 
a Zatem niebezpieczna jest pizypominac o niej, prawa 
zaś raniej pamięta kozaczyzuę, spolaczała i — dotąd 
odpolaczyć się nie chce. Trzeba ją nczyć. Nie dono
szę nic z faktów życia codziennego. System rządu ten 
sam co i dawniej, a zatem ter sam ucisk, to samo 
prześladowanie, t. j. nic nowego. Czyn^wmcy, których 
sporą liczb* wypędzi! —  ks. Douduków - Korsaków, 
tylko sio zmieniają. Ale to wszystko jedno. Na miejsce 
Stiepanowa przyjechał iwanów, a iwanów i Stiopanów 
to rodzoniuteńcy bracia, tylko że Iwanów Doniukowski 
grzeczniejszy jest nieco od bezakowskiego Stiepanowa.

Przegląd polityczny.
Sziiseika  o rezolucji galicyjsk iej pisze 

w swojej Heform :
„Delegaci galicyjscy przybędą zatem do Rady 

państwa, jeżeli w biegu ostatnich tygodni nie na
stąpią wypadki, któreby choć część wysłańców 
skłoniły do nierobiema użytku z swoich n andatów. 
Wiernokonstytucyjni zdają się sami wietrzyć mo
żliwości takiego wypadku, nie wazą się bowiem 
radować z odniesionego w sejmie galicyjskim zwy- 
cięztwa. W  samej rzeczy zwyciężyli tylko w ten 
sposób, że kapitnlowali, rząd oświadczył bowiem 
przez swego reprezentanta w sejmie galicyjskim, 
że nie jest przeciwny konstytucyjnemu traktowa
niu rezolucji i owszem tego sobie życzy. Jeżeli 
sobie zatem przy pomniemy, z jakim to uporem 
wzbraniało się wprzódy ministerstwo przedłożyć 
rezolucję galicyjską R&dzio państwa, jakiemi to 
manowcami nastąpiło ostateczne przedłożenie, i jak 
co tylko można używano, byle nie dopuścić rezo
lucji do obrad: to przyznać trzeba, że Polacy tym
czasem odnieśli znaczne zwycięztwo. Z tego, jak 
na zeszłej sesji Rady państwa traktowano rezolu
cję, przebijał się widocznie zamiar zyskania na 
czasie i nadzieja, źe tymczasem położenie rządu 
lozwinie się na tyle pomyślnie, że tę wstrętną 
sprawę zupełnie feedfm możnt. yełeiyć mć acta. I 
oto stało się wTęcz przeciwnie, ministerjum wido
cznie uznaje konieczność dania Galicji choć jakich 
takich koncesyj. W rzeczy zatem me Galicja u- 
stąpiła, ale rząd ustąpił. Sejm galicyjski oświad
czył się wprawdzie przeciw proponowanemu przez 
Smolkę biernemu oporowi, ale jest to tylko kon
sekwencja poprzedniego prmlępawaaia cc do formy, 
jednakże jest to oraz konsekwencją <r» d o -m esy , i 
dowodzi, że Polacy nie ustąpią, i owszem przeko
nani są o pewności zwycięztwa na tej drodze. 
Przekonanie to przebijało się także z mowy księ
cia marszałka, Sapiehy, na zamknięcie sejmn. Po
chwały, jakie dawał Radzie państwa za to, że re
zolucji galicyjskiej nie odrzuciła, były w istocie 
tylko dobitnem upomnieniem, ażeby się nie dopu
ściła odrzucenia jej ua nadchodzącej sesji. Delega
ci galicyjscy mają tedy, jeżeli nie, formalną instru
kcję, to na każdy sposób najściślejsze zobowiązanie, 
pod ciężką odpowiedzialnością wobec narodu, ażeby u- 
żyu wszelkich sposobów ku jej przeprowadzeniu. Czy 
im się to uda, czy się nawet nie przekonają, że 
nic nie uzyskali, jak tylko zgubuą dla Galicji i 
dla monarchii dylatę dla obecnego systemu — te
go nawet rozbierać nie myślimy, bo faktyczne 
rozstrzygnięcie juz do kilku tygodni nastąpi. Tyle 
jednak pewne, że rząd czuje się w niektórych częściach 
zmuszonym, wobec Galicji odstąpić od dogmatu je
dynej zbawienności litery konstytucji grudniowej, 
zrobić Polakom ustępstwa. Icb to już rzecz, czy 
się uczują lem zadowolonymi. Jeżeli się uczują 
zadowolonymi, to oczywiście z naszej strony nic 
nie będziemy mieli przeciw temu",

Spraw a akcyzow a w  Rumunii. Pod
tym tytułem podaje korespondencja Prusy  z Bu
karesztu d. 18. bra. wiadomość o sprawie, która 
nasz świat handlowy i przemysłowy w Galicji i na 
Bukowinie bardu  blisko obchodzi:

„Lat już niemało, odkąd różne miasta w Ru
munii od wprowadzenia z zagranicy towarów pobie
rają pod tytułem należytuści akcyzowej (Octroige- 
buhr) drugie cło przywozowe, jakkolwiek istniejące 
między Turcją a państwami europejskiemi traktaty 
ustanowiły maximum wszelkiej opłaty przywozowej 
8 pret. od wartości towaru, które też 8 pret. rząd 
rumuński pobiera na granicy. Te należytości przy
wozowe ustanowiła sobie i ustanawia do dzisiaj 
każda Rada gminna w wysokości najdowolniejszej, 
a w niektórych wypadkach tak wysoko, że przy
wóz wielu artykułów stał się zupełnem niepodo
bieństwem, i tym sposobem należytości przywozo
we zamieniły się w brew istniejącym traktatom w 
formalny system cłowy protekcyjny.

„Rzecz naturalna, że niebawem posypały się 
do ajencyj i konzulatów państw obcych liczne re
klamacje przeciw temu systemowi. Skutkiem te- 
go ajenci i konzulowie reklamowali o rządu książę
cego w Bukareszcie, ale nadaremnie. Nieza&owoleni 
bynajmniej takim rezultatem poddan. mocarstw 
gwarantujących, w swuich interesach handlowych 
pokrzywdzeni, udali się do swoich sądów handlowych 
i rządów. Rządy przesłały swoim ajentom bardzo 
kategoryczne i dokładne instrukcje. Ajenci rekla
mowali i protestowali u rządu bukareskiego w no

tach nieraz bardzo energicznych przeciw należyto- 
ściom akcyzowym, rumuńscy ministrowie kiedy 
niekiedy przyrzekali zaradzić jakiej żałobie —* a  
rzeczy pozostawały po dawnemu, tj. należytości 
akcyzowe popierano jak dawniej.

„dużcić przyznać potrzeba, że rząd rumuński 
skutkiem zawikłanej i niejasnej^ sytuacji, jaką t r a 
ktaty paryzale naznaczyły Mołdo-Wołoszcz/źnie, 
wiele mógł sobie pozwalać, coby się wahało uczy
nić jakie mocarstwo: mimo to jednak ża
dne z ministerstw, które po kolei dostawały się 
do steru, nie byłoby się poważyło kłaść protestów 
wszystkich mocarstw europejskich poprostu aa actc, 
góyby umiano sobie znaleść radę. Ale gdy zasa
dnicze ustawy państwa Rumuńskiego przyziiają 
gminom własną administrację a ta administracja 
pieniędzy potrzebuje, więc też niepodobna zamknąć 
gminom zupełnie źródła należytości przywozowych. 
Ministerjum, któreby się tego dopuściło, nie prze
żyłoby najbliższej sesji sejmo wej, wolało zatem na
razić się na gniew jednego lub kilku mocarstw 
obcych.

„Z swei stronj mocarstwa pragnęły w pra
wdzie chronić prawa swoich poddanych, ale nie 
myślały sprowadzać gwałtownego wywrotu w kon
stytucji rumuńskiej lub dla jakichś naLżytości akcy
zowych wszczynać wojnę europejską. Nie pozosta
nie zatem nic innego, jak pozostawić należytości 
przymusowe nietkniętemi, ale w sposób rozumny 
ograniczyć je i uregulować, bezistutuej szkody dla 
handlu poddanych mocarstw obcych. Inicjatywie mo
narchii Ausi,rjacko-węgierskiej należy się zasługa, 
że zajęła się gruntownie zbadaniem tego środka, 
jakoteż ondnośny meirorjaf reszcie mocarsiw przed
łożyła. Ges. i kr. rząd w Wiedniu i w Peszcie 
przychylił się rychło w zasadzie do zdań swego ajen
ta, któie też wnet przyjęły Anglia i Francja. Nie
mniej ajenci reszty mocarstw gwarantujących nie 
mogli nie uznać, że należytości akcyzowych w ich 
formie obecnej nie mogą ścierpieć nadal mocarstwa, 
i na zgromadzeniu wszystkich ajentów i konzulów 
mocarstw uchwilono, ie ajenci Austrjo-Węgier, 
Anglii i Francji mają tię jako delegacja całego 
ciała dyplomatycznego i konziilaruego udać do mi
nistra spraw zagranicznych, p Kogolniozana, dla 
rozmówienia się z nim w sprawie należytości akcy
zowych, i jeżeli można dojścia do porozumienia.

„jeneralny konzul franenzki, p. Mellinet, 
przedstawił p. Kogolniczanowi przodewszystkiem 
niezadowolenie swego rządu z taks komunalnych, 
jako sprzecznych z traktatami, a zarazem dodał, że 
rząd francuzki gotów zadośćuczynić słusznym po
trzebom gmin, w ten sposób, iżby ns. rzecz tych 
potrzeb oznaczono atale unormowaną dopłatę do 
cła przywozowego, od wartości towarów wymierza
nego. P. Zulauf (jeneralny konzul austrjacko -wę
gierski) zwrócił uwagę ministra, że obecni trzej 
ajenci przedstawiają całe dyplomatyczne i konzala - 
ne ciało Bukaresztu, i mają od niego zlecenie, 
przedstawić ministerstwu dobrą wolę wszystkich 
mocarstw i załagodzić istniejące trudności.

„W odpowiedzi dał minister formalne oświad
czenie, że rząd sam jest przekonany o zmianie u- 
s ta a w  do opłat akcyzowych, i chętnie się zasta
nowi nad tern, coby mu od mocarstw proponowano, 
i że już dzisiaj może zapewnić przyjęcie tych pro- 
pozycyj, jeżeli za podstawę biorą dopłatę 2 pret., 
jaką p. Zulauf postawił w swoim memorjale. Za
razem pii/i.nał, że aiejedna z tych taks komunal
nych posiada ową samo przez się zakazaną cechę,, 
na jaką się w notach poprzednich kilku ajeutói. 
użala. Nato zwrócił p. Zulaur nwagę ministra, 
że ten bez niego wypracowany memoriał bynaj
mniej nie posiada cechy urzędowej, ale celem jego 
jest tylko przedstawić wielkie niedogodności odc- 
cae^o stanu rzeczy, tudzież jego zdanie czysto o- 
sobiste, i i  umiarkowaną dopłatą do cła przychodo
wego moŻDa ustanowić maiimum, jakieby ed towa
ru zagranicznego miało przypadać na granicy, i 
tym sposobem towar byłby zupełnie uwolniony oa 
nieustalonej, zmiennej należytości akcyzowej.

„P. Kogolniczano, zapewniwszy na to jeszcze 
raz, że się starać będzie odpowiedzieć zada walni a- 
jąco na wszystkie odnośne aoly różnych konzulów,
1 dawszy ponownie do zrozumienia, że w nocie 
swojej wynurzy życzenie przyjęcia projektów do u- 
kładu, doda! jeszcze, że w razie przyjęcia dopłaty
2 pret. obowiązuje się, celem zadośćuczynienia re
klamacjom mocarstw, przedłożyć Izbom wniosek do 
uutawy. W razie przeciwnym nie może tego uczy
nić, gdyż budżety gminne jn i są przez Izby n- 
chwalone, i w miejsce rzeczonych taks musi dać 
gminom kompenzację. Wted] p. Green, jeneralny 
konzul angielski wrezwaj ministra, ażeby sam wy
pracował projest, który on (yreer) niezawodnie 
przedłoży swemu rządowi. W  tym samym duchu 
postawili od siebie ajenci francuzki i austriacko- 
węgierski wnioski ostateczne.

„Jak się właśnie przy zakończeniu listu do
wiaduję, p Kogolniczano przedstawił dzisiaj ajen
tom projekt położenia końca wspomnianym niedo
godnościom na podsławie dopłaty 2 proct.. i iua w 
tym celu zebrać się komisja mieszana z obcych 
kupców i fachowców rum uńskich.-

Fraurja. Krizys ministerjalna podzielona 
jest dniem wyborów z dnia 22. b. m. na dwie po
łowy. Kiedy skutkiem wyborów majowych i me- 
morjału 116. Rouher ustąpił z gabinetu, i d 17. 
lipca jako ministrowie oświaty i handlu weszli 
Bourbeau i Leroux cesarz zrobił tylko ustępstwo 
formalne, a w rzeczj wszystko pozostało, jak było. 
Nierkontentowanie stało się tern większe, ile że 
Rouher zatrzymał swój wpływ a mianowicie pan 
Bourbeau, żadną zgoła zdolnością nie imponował 
Francuzom W Paryżu rząd dał faktycznie zupeł
ną swobodę, ale na prowincji postępowa! absolutnie 
jak dawniej, chociaż prowincja coraz więcej nabie
ra znaczenia. Przy nadchodzących wyborach i po- 
nownem zebraniu się Izby, okazała się potrzeba, 
ażeby i ministerjum było zmienione odpowiednio 
do zmian, sprowadzonych senatkonzultem. Cesarz 
opierał się temu,, chcąc niby zwyczajem parlamen
taryzmu. na nowo wprowadzonego, zaczekać na u- 
szykowanie się stronnictw w 1/ ie. Napróżno ks. 
Napoleon nalegał na zmianę poprzednią.

W końcu cesarz powołał 011iviera, który 
jednak niebawem nic nif wskórawszy wyjechał z 
Paryża, a Journal officiel zaiirzeczył Wiadomośc;om 
o krizys gabinetowej. Tymczasem fala repuolika-
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nizmu i radykalizmu coiaz wyżej wznosiia sie w 
Paryżu, a na prowincji rosło ni3ukontentowanie. 
Na chwilę przed wyborami uzapełniającemi znowu 
powołano p- Ołiiviera do Paryża, ale cesarz, bawią
cy w Compiegne, konferował nie wprost z mm, ale 
przez p. Duvernois. 011ivier żądał przedewszyst- 
kieoi ustąpienia całego gabinetu, nieograniczonego 
pełnomocnictwa co do wyboru członków gabinetu 
nowego, a bezwarunkowo ustąpienia ministra spraw 
wewnętrznych, p. Forcade- de la Roąuette. Dalej 
oświadczył, ie zdoła skupić około siebie znaczną 
większość, jeżeli cesarz zaraz na początku sesji po
zwoli, ażeby rząd odrzekł się bronienia wyborów, 
przeprowadzonych za pomocą Woryzmu prefektów, 
które dotychczas nie są sprawdzone a. liberalnym 
członkom Izby nienawistne. Rząd miałby się wo
bec tych wybvrów zachować teraz całkiem neutral
nie, porzucić prefektów, i co najwięcej, zbijać fał
szywie podawane daty cyfrowe. Na to miał cesarz 
odpowiedzieć, że jakkolwiek program Ollm era z

{‘ednej strony jest logicznym, tak z drugiej jako le- 
carstwo jest dla rządu joszcze szkodliwszym, jak 

samo złe. Wydanie skompromitowanych prefektów 
na pastwę .Izby bez walki, musiałoby sprowadzić 
za sobą zupełne rozprzężenie w maszynie rządowej. 
Prefekci porzuceni, którzy w gruncie dla tego tyl
ko zostaliby ukarani, że byli więcej usłużnymi ad
ministratorami, niż politykami, waLaliby się w przy
szłości spełniać polecenie rainisterjalne, i jr końcu 
szliby za s woj en, natchnieniem i słuchaliby swoich 
Uczuć politycznych. Co do pana Forcade, jest on 
pod nieobecność Rouhera, który nie może wystę
pować od rządu w Izbie, jedynym zdolnym do bro
nienia systemu handlowego, a więc pozbyć się go 
niepodobna. Zeczłego piątku oświadczy! cesarz ks. 
Napoleonowi stanowczo, że nie porzuci prefektów 
i p. Forcade — i znowu krizys minęła. Myśleli 
wprawdzie pp. Lagueronniore i Dumoulm o innej 
jeszcze kombinacji, w którejby się utrzymał pan 
Forcade, ale Hie mogli dać cesarzowi dostatecznych 
rękojmi, że pozyskają dla siebie większość Izby, 
więc i tę kombinację odrzucił.

Słychać, że cesarz nie był zrazu od zdecydo
wania się na zmianę liberalną, od zupełnego ze
rwania z przeszłością, ale wmieszało się w to kil
ku intrygantów z partji pośredniej, których pomi
nięto w nowej liście. Tymczasem nadszedł d. 21. 
i 22. bm., i cesarz przybył do Paryża, raczej je
dnak z powodu tych intryg, jak wyborów. Rezul
tat Ich okazał jawnie, że serce i głowa Francji, 
Paryż, stanowczo jest przeciwnikiem cesarstwa, a 
mianowicie rządów osobistych. Lewica mogła zy 
skiwać coraz więcej zwolenników dla swego mani
festu, a ta lewica jest czysto-republibańską, i ma 
potężny wpływ, jak się okazało z rezultatu wybo
rów i z przytłumienia przez nią wszelkich rozru
chów. Zmiana gabinetu okazała się nieuchronną, 
musiała być przynajmniej zupełnie pizygotowaną 
na d. 29. bm., w którym się ponownie zgrom.dzi 
Ciało prawodawcze. Tryumfuwał wprawdzie Rou- 
her, wskazując, że wybory z d. 22. są groźnym 
trynmfem rewolucyjnych zasad, że zasady konser
watywne czeka dojmująca kieska, że zatem partja 
pośrednia niema sił, bo się nawet nie pojawiła na 
polu Wilki wyborczej. Ale tryumf jego trwał kró
tko. 011ivier wezwany został znowu do cesarza i 
otrzymał upoważnienie do tworzenia nowego gabi
netu. Zawiązał on też układy z lewem centrum, 
a nawet z Picardem, tak dalece się pogorszyło po
łożenie rządu. Ollivier ręczył za większość IGO 
głosów, do którychby sie jeszcze przyłączyło wielu 
z dotychczasowej prawicy. Zresztą miał wystąpić 
z swoim gabinetem dopiero na zebraniu się Ciała 
prawodawczego. Jak donosimy jednak pod „Lwo
wem", znowu się ta sprawa rozchwiała, bliższych 
jednak szczegółów jeszcze niema.

Ziem ie polskie. Podaliśmy w właściwym 
czasie wiadomość o ukazie carskim z dnia 13. ( l . 
czerwca r. b., nak izującym zniesienie 100 przeszło 
miast w królestwie Pulskiem. Obecnie Moskale 
przystąpili do spełnienia ukazu i kom. et urządza- 
Jzający d. 29. października r. b. nakazał pierwszą 
zamianę miasteczek na tak zwane wolne osady. 
Miasteczka te są następujące : Wierzbian, Wyśmie
rzyce, "Wolanów, Jedlińsk, Skaryszew, Pzsytyk i 
Białobrzeg, i w powiecie Iladomskiem,80 także po
wiatów. miasto Iłż t, oraz Solec, Wąchock, Wierz- 
bnik, Grabowiec, Kazanów, Lipsko, Tarłów, Cie
pielów i Siemne w powiecie Iłżeckim. Wszystkie 
i*. 17 miast leżą po lowej stronie W isły w guber- 
nii Radomskiej. Niedawno Goło* donosił o danem 
pozwoleniu kapitalistom nnmieckim z Meklembur- 
gji, kupowania majątków na Litwie. Niemcy rze
czywiście przyjechali, obejrzeli się, rozpytali się, co 
się dzieje w tym kraju nieszczęśliwym, na łup mo
skiewskich czynowników wydanym,i niedługo my
śląc, nazad do domn ruszyli. Dlaczego — pj z 
gniewem Wileński Wiestnik —  jeśli dotąd dobro
czynny duch Murawiewa nie przestał w swej łasce 
czuwać nad tą  piękną krainą?

K r o n i k a .
— P o lie jn  lw o w s k a  zasiliła się w tych dniach świe

tnym nabytkiem, przyjęła przeszło 20 policjantów z rozpu
szczonej niedawno itrały policyjnej w Wiedniu, samych 
Szlązaków i (Jzechów.

— ■ W  K rakow ie zakazano dorożkarzom pozwalać 
dzieciom przyciąć ić się w dorożkę, w której wywożą zwło
ki dziecka na cmentarz; zdarzylu się tam bowiem u dzieci 
kilka wypadków chorób, powstałych |z tego powodu. Nasze 
Organa zdrowia ptwinne takż“ wdać się już raz w tę , pra
wą i zakazać takich niebezpiecznych aoyBteucyj pogrze
bowych.

— Z  Petersburga piszą do paryziiej Liberie, że no
szą się tam  z myślą zapros„ema reprezentantów p"»*sy za
granicznej do Petersburga na mającą tam  się odbyć w ro
ku przyszłym wystawę rękodzielniczą, i że do dyspozycji 
dziennikarzy, którzy korzystać zechcą z tege zaproszenia, 
przeznaczony będzie pociąg nadzwyczajny. Nowa to więc 
sztuczka moskiowsk i n„ ol łauucenie Luroj y : blagą pod
bijać chcą Moskale reprezentantów prasy zagranicznej, ura
czą ich sowicie, wznosić będą arcyliberslue tu&sty, wątpi
my jednak, czy zbudnje się tam kto moralnym sensem tej 
starej komedji moskiewskiej,

— P o w le d e  G a r ib a ld e g o  pod ty t.: „Rzym w XIX 
stuleciu," zapowiadana oddawna, jes t już oddaną do druku 
w tłamuczeniu ang.elikiem pani Chambers. Jednoczesno, 
ma wyjść także oryginał jej włoski.

— (1 pobycie cesarza aurtrjackiego w  Jerozo li
m ie podaje wiele ciekawych szczegółów urzędowy sprawo
zdawca z tej podróży w Wiener Abendpost. Z tego więc 
wcale wiarygodnego źródła dowiadujemy sic, jak ludności 
tamtejszej przedstawił się monarcha austrjacki. I  tak : Tur
cy witali go ;jako cesarza niemieckiego, to  samo i Beduini. 
Żydzi morawscy i czescy pozdrawiali .k ró la  jerozolimskie
go* w języku węgierskim. Duchowieństwo przemawiało'doń 
po włosku, a Franciszkanie osobno po kroacku. W języku 
niemieckim nie powitał nikt cesarza.

— w a rsza w sk i gabinet zoo log iczn y  mieści w o- 
góle 80.000 okazów rozmaitych zwierząt, płazów, ptaków, 
owadów oraz jaj i muszli.

— Na polow aniu  urządzonem w zeszrą sobotę w ma
jątku br. Pawia Scypio, Sobiborze, w powiecie Wlodaw- 
skim, jak donoszą dzienniki warszawskie, ubito trzyletniego 
ło s ia , który ważył ośmset, funtów. Przypm zczają, że 
przybłąkal się tam z Białowieskiej puszczy jeśli nie z ja 
kiego zwierzyńca.

— W  Pom pei odkryto świeżo wielki skarb archeolo
giczny. .Tak telegramją z Neapolu, wykopano tam wiele 
klejnotów złotych i srebrnych, tudzież pereł, oraz 782 rzad
kich monet złotych i srebrnych.

--  Z Cłlllcago w Ameryce Północnej (stan Ilinois) 
skarży się gmii.a polska licząca około 400 rodzin, źo wi
kary Niemiec, któremu biskup tamtejszy w braku Polaka, 
oddal ich duszpasterstwo, chce ich koniecznie z g e r m a- 
n i z o w a ć; dla tego udali się do ks. J e f o w i c k i e g o  w Pary
żu, ażeby w Rzymie postarał się o polskiego kapłana dla 
nieb, albowiem jak pisze pewien P totr Kiełbasa i Chicago 
do ks. Jelowickiego, chociaż oderwani od ojczyzny, „chce
my zachować narodowość naszą, ta  po Bogu jest nam naj
milszą." (Ar.)

Odezwn. Pragnąc choć po części wywiązać się ZP 
swego zadania, jako też zadośćuczynić potrzebie, powszechnie 
uznanej, postanowił oddział Sokalaki Towarzystwa pedago
gicznego na wniosek zarządu założyć księgozbiór do użytku 
swych członków, polecając wykonanie tego potanowienia o- 
sobnej z łona całego Towarzystwa wysadzonej komisji. Gdy 
jednak wszelkie w tym celu użyte środki okazaty się jn. 
szcze niedostateczne, a fundusz obrotowy Towarzystwa j est  
zbyt szczupły, aby mógł wystarczyć na utworzenie biblio
teki, |>rzeti uznała rzeczona komisja za rzbcz konieczną 0. 
dezwać się do rodaków całego kraju z prośbą, by raczyli 
wesprzeć komisję w jej usiłowaniach i datkami w książ
kach, gotowiźnie, jako też we wszelkich fantach realną 
wartość mających, przyczynić się do urzeczywistnienia tak 
chwalebnego zamiaru.

Wszelkie datki na ten cel przyjmuje z upoważnienia 
komisji „Dyrekcja szkoły głównej w Bełzie.® Wykaz po
czynionych datków, podany będzie w swym czasie do wia
domości publicznej.

Bełz dnia 23. listopada 1869 r 
Imieniem komisji

Ferdynand P o l i o .

— 'L W ydziuln  T ow arzystw u  Bratniej pom ory  
słuchaczów  akademii technicznej. Stosownie do a r 
tykułu 20. statutów zwołuje Wydział tego Towarzystwa 
walne zgromadzenie w dniu 28. b. m. o godzinie w pół do 
dziesiątej z 'rana  w gmachu techniki, na które wszystkich 
członków zwyczajnycn, honorowych, nadzwyczajnych i ku
ratora zaprasza, a na którein drukowane sprawozdanie z 
przeszłorocznych czynności Wydziału rozdanem będzie i 
wybór prezesa, podskarbiego i wydziałowych przeprowadzo
nym zostanie.

W zastępstwie sekretarza :
Tadeuzz Wojnarowski, Fr. Slotołowicz,

podskarbi. wiceprezes.
P. Majer Kallir, prezes Izby baudlowo-przemysło- 

wej w Czerniowcacb, otrzymawszy ty tu ł szlachecki, prze
znaczył 16.000 złr na rozmaite zaLłady dobroczynne, a 
mianowicie w Brodaub 10.000 złr. na szpital dla staroza- 
konnyćn, 1.000 z łr na szpital chrzeóciański, l.OuO zlr. na 
dom sierot izraelicki, 1.000 złr, na odzież dla ubogich u- 
czniów izraelickich, 500 zlr. dla stowarzyszenia rękodziel
ników izraelickicb, 500 zlr. aia uczniów gimnazjum realne
go, wreszcie 2.000 zlr. na instytucje wiedeńskie.

— Na restaurację Sukiennie krakowskich złożono 
dotycbszai ogółem 8252 złr. 4 cnt. i jedną obligację na 
21 złr. w. a.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l*
Lw ów , 26. listopada. ( Przeciętna ceny targowe). Mierzyca 

pszenicy 4.17, żyta 2.24 , jęczmienia 2.27, owsa 1.73, lire- 
czki 2.21, grochu 2.95, soczewicy —, fasoli .—, kartofli 96, 
cetnar siana 1.46, cetnar słomy okłotowej 1,42, słomy pa
sanej 1.36, śąg drzewa opalowego bukowego 12.16, sosno
wego 8.17.

W  spraw i* taryf kolejow ych . W zeszłym tygo
dniu zebrali się w Peszcie na “ouferencję węgierscy wła
ściciele młynów. Uchwalili oni między inneini domagać 
się zrównania taryf przewozowych na kolejach żelaznych 
za wyroby mączne z taryfam i zbożowemi. Węgierskie mi- 
nisterjum handlu, które jak wiadomo nie zaniedbuje żadnej 
sposobności, aby ułatwić o ile możności rozwój ekonomi
czny kraju, z własnej inicjatywy starało się już przedtem 
nakłonić pojedyncze Towarzystwa kolejowe do zrównania 
taryf kolejowych za przewóz mąki ze zbożem surowem. 
Największa część zarządów kolei węgierskeh zgodziła się na 
to  zrównanie.

Gdyby i u noa udało siię doprowadzić do tego, to spo
tęgowałoby to niezmiernie produkcję wyrobów mącznych w 
naszym kraju, bo transport surowego zboża za granicę 
jeszcze mniej przedstawiałby korzyści niż teraz, jeżeli za 
taką samą cenę możnaby było dostawiać o wiele popłatmej- 
sze fabrykaty zbożowe na targ i obce, niż zboże surowe 
Rzecz tę poddajemy pod tcisłą rozwagę tych, co mogliby w 
tej mierze coś zdziałać.

(Tc.) W ied* ń  dnia 25. listopada. Pomimo chwiejnych 
notowań, prawie na wszystkich wielkich giełdach zagrani
cznych, był wczoraj rano ruch na tutejszej giełdzie nad
zwyczajnie ożywiony. Najwięcej obrotu było w akcjach 
anglo-auBtrjackich. pozawierano praudziw.e kolosalne trans
akcje tym papierem, a inirs ich podniósł się w południe o 
cwiycb 16 złr. w porównaniu z dniem poprzednim ; wie
czorem J| adła jednak ta  p rzesyłka na 8 złr.

Akcje kredytowe podniosły się o 5 złr., ale spadły pó
źniej także na 3 złr. nadwyżki. Inne papiery bankowe za
niedbywano, jedne tylko chyba akcje banku eskontowego 
znalazły odbyt po lepszej cenie, niż w dniu poprzednim 
podwyżka dosięgła do 4 złr., ale inne akcje tego rodzaju 
szły nawet niżej, niż przedwczoraj, mianowicie 'keje kre
dytowe i anglo-węgierskie.

O papiery kulejowe popyt, żwawy i ceny po części wyż
sze. Akcje kolei Karola Ludwika płacono o 2—3 złr. lo- 
piej niż w dniu poprzednim.

Papiery państwowe bez zn.iany jedne wyżej o Va -1%  
a inno niżej o tyle.

Obce waluty odchodziły powilniej, tylko srebro praco- 
no o %Vo wyżej.

O godzinie 2 notowano w przecięciu akcje anglo-au- 
strjackie 263, akcje kredytowe 243.50, kolej Karola Ludwi
ka 244.75.

J  »k rano i w południe m iał obrót giełdowy stalą ten
dencję ku podwyiszoniu, tak znów wieczór nie m iał ruch 
pieniężny żadnego charakteru wybitniejszego. Kursa chwia
ły się, chociaż nie można powiedzieć, aby znacznie spadały,

Najnowsze wiadomości giełdowe z Paryże brzmią po
myślniej.

Ostatni wykaz tygodniowy banku naroaowego wykazuje 
zmniejszenie interesów tej instytucji w ubiegłym tygodniu 
o 8,270.280 zlr.

W ioderiska  Izbn handlow a postanowiła przedłożyć 
minijterstwu handlu memorjal, domagający się zniżenia 
portorjum pocztowego od listów pieniężnych.

Zaraza bydła. Do dnia 15. listopaua r. b. ustał 
księgosusz w Leszniowie, Uh.ynowie górnym Pawelczu i 
w zakładach kuntumacyjnych w Kozaczówce i Podwołeczy- 
skach a wybuchł w Lasowem powiatu Brodzkiego.

Zaraza ta  panuje obecnie w dwóch miejscowościach po
wiatu Brodzkiego i w dwóch powiatu Rohatyńskiego, gdzie 
z 633 sztuk bydła w 26 zagrodach wyzdrowiało 2, padło 50, 
a ubito 68. Prócz tego oddano na rzeź 282 sztuk o zarazę
podejrzanych .

Ostatuie wiadomości.
Zwracamy uwagę na dzisiejszą koresponden

cję naszą „Ż nad Strwiąźa" w sprawie kata
stralnej.

Z Krakowa donosi dziennnik Kraj i/, sąd tam
tejszy powziął uchwałę zaniechania dalszego śle
dztwa w sprawie Ubrykównej, a to na podstawie 
§. 197 ustawy karnej tj. dla braku istoty czynu. 
Prokurator wniósł rekurs przeciw tej uchwale.

Telegram. P. P. z Fesztu dnia 25. b. m. do ■ 
nosi, że cesarzowa Elżbiwta ma mieć zamiar uda
nia się w poniedziałek do Rzymu.

W pismach morawskich ogłaszają ciągle księ
ża artykuły za uznaniem języka czeskiego jako u- 
rzędowego w kościele na Morawie i CzecLach

Hr. Beust przybędzie d. 30. b. m. do Florencji, 
mając polecenie od cesarza powinszować królowi 
wyzdrowienia, a ks. Hnmbertowi narodzin syna.

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego z dnia 25. 
b. m. interpelował Zichy prezydenta ministrów- czy 
interesa monarchii są przestrzegane w Dalmacji ? 
Wukowicz interpelował co do używania wojsk wę
gierskich w Dalmacji, Mileticz co do gwałtów wła
dzy wojskowej, spełnionych tam.

Z Pesztu wyszedł znów transport rekrutów 
pulsu Albrecht (nr. 44.) do Dalmacji.

Fester Lloyd otrzyma* dwa ciekawe telegramy 
pod dniem 23. bm. z Krakowa i z Paryża. Według 
piowszego, w Częstochowie polują Moskalu na bro
szurę, rozszerzaną między duchowieństwem w Kró
lestwie, a zawierającą znane nam kazanie ks. Lan. 
Kowacza, w kościele kapucynów w Wiedniu, które 
miał na uroczystości przywrócenia przybocznej 
gwardji węgierskiej, Kazauie to podnosi potrzebę, 
ażeby Węgrz: pomogli Polakom ao odbudowania 
ojczyzny. Według paryzkiego telegramu, Miero
sławski zaprzecza podaniu dzienników (aretLuer- 
Ztg.), jakoby miał udział w powstaniu Kotarzańców. 
Zapewnia on, że me walczyłby nigdy przeciw woj
skom? węgierskim.

Z Tryestu doniósł telegram d. 25. listopada : 
Według t oniesień, nadeszły ch tu z Kotaru, stłu
mienie powstania w północnej części powiatu Kry- 
wosze me zupełnie się powiodło, powstańcy bowiem 
cofnęli sie w niedostępne parowy w górach, dokąd 
niepodobna było ich ścigać. Stałe zajmowanie o- 
panowanych wzgórzy, osobbwie zas wyżyny Drą
galu, nie łatwo dałoby się utrzymać ze względu na 
stosunki terytorjalne i stan powietrza; dlatego woj
sko cofniętem zostało do ufortyfikowanych miejsc 
portowych, a główna kwntera przeniesiona do Ko- 
taru Ponowienie działań wojennych jest mało 
prawuop-dobneir w najbliższym czasie, albowiem 
byłoby bez pożytku. Na wielu ważnych punktach 
zajętych wzgórzy postawiono blokhauzy.

Według telegramu Tages-Presse z Tryestu dn. 
25, bm. potwierdza się tam wiadomość, że główna 
kwatera wojsk cesarskich była opadnięta przez po
wstańców w wąwozie pod Han 7 dodatkiem, iż o- 
mal że cały sztab me popadł przy tej sposobności 
w ręce powstańców. Z Kotarn lównfflż niepomyśl
ne. nadeszły wiadomości do Tryestu. Żołnierze w 
skutek zimna i trudów, po największej części są 
niezdolni do boju. Hr. Auersperg ina rzeczywiście 
zamiar zawiesi" operacji i roz: ożyć wojska na leże 
zimowe.

Nie była również szczęśliwą wyprawa pułko
wnika Schónlelda ku Braiczom, Poborzu i Mamie. 
Dnia 19. powróciło z jednej kompanii pułku Wim- 
pffen, uczestniczącego w tej wyprawie zaledwie 22 
lu d z i!

Inny telegram z Tryestu dodaje, że po owym 
pogromie jeneralnego sztabu pod Hau, powstańcy 
zabrali głównej kwaterze 40 mułów z pakunkami 
i piowiautem. G ł ó w n y  s z t a b  z t r u d n o ś c i ą  
z d o ł a ł  u m k n ą ć  do  D r a g u l i .

Hr. Bismark wraca do Berlina w końcu gru
dnia. Królewicz prusti, wracając z podróży swo
jej ze Wschodu, ma wstąpić do Paryża.

Przy wyborach do Izby bawarskiej zwyciężyło 
stronnictwo postępowe.

Wybór RocheforL- w Paryżu miał sprawić w 
kołach rządowych wielki popłoch, a prefekci w de
peszach do ministra spraw wewnętrznych mówią, 
iż panuje wielkie wzbuizeuie umysłów w skutek 
tego wyboru. — Jako najstarszy wiekiem, mógłby 
Ra ipail zostać tymczasowym prezydentem Ciała pra
wodawczego, ztąd żywią lekkie obawy w Tuilerjach.

W  Paryżu zaprzeczają doniesieniom o zjeździo 
trzech cesarzów (franouzkiego, austrjackiego i mo
skiewskiego), a nawet zjazdowi cara Aleksandra z 
cesarzem Napoleonem.

W  Paryżu miało się pojawić dnia 25. b. m. 
P'imc Mazziniegc, w którem teuże wzyws swo
ich przyjaciół, ażeby każdej chwili byli goto
wi) gdyż godzina upragniona wkrótce uderzy.

Według telegramu z Petersburga d. 25., na

podstawie ustaw y, wydanej za M ikołaja, że nie wol
no żydom mieszkać, ja k  najm niej o 50  wiorst, od 
granicy, około 2 .000  rodzin żydowskich zostało 
nagle z Kiszeniewa i okolicy tego m iasta  w ypro
wadzonych w g łąb  M oskwy

Telegramy „ttazety Narodowej.*
F l o r e n c j a  d . 2 7 . l i s t o p a d a .  Dzi

siejsza Gorresp. I ta l. donosi zo Stambułu , że 
wkrótce ogłoszony będzie fermat' sultański o 
stosunkach Egiptu do Wys. Porty, zawierają
cy wszyskie żądan ia , które już wielki wezyr 
w swojem piśmie do wicekróla byl postawił. 
Zdaniem C orrr,sp .-Iia l., wiadomość ta, jeśli się 
sprawdzi, jest zapowiedzią znacznych z.iwikłań. 
(Ohacz w naczelnym artykule wiadomość o 
fermanie, znacznie odmienną od tej, jaką po
daje Corresp. I t a l . ; p. r.)

K u r s a  % d n i a  2 6 . l i s t o p a d a  i
goćz. 2. min — .popołudniu.

W ied e ń . Akcje kredjrtowe w cg. 78.- . ALije 
angło austr. 270.50. Anglo węg. 87.—. Aecje Karola L u
dwika 244.25. Kol j  siedmiogrodzka 167.75. Kolej połu
dniowa 245.25. Kolej alfóldzki 167.75. U siej panstwowa 
380.—. Kolej lwowsko - czeriuowiecka 195 75. Kolej wyg. 
półn.-wscb. 153.—. Kolej północna 208.25. Kolej Rudolfa 
165.—. Kolej weg. wschodnia 86.75. Galicjj.ikie obligacje 
inao^mizaryjne '.2.50. Losj 18ł»4 r. 119.50. Kolej Nadcisań- 
ka 2E3.—. Usposobienie stałe.

K n r s a  z  d n i a  2 6 . l i s t o p a d a  Ig tt f t .
godz, 6. min, 5 popołudniu.

W O deń . Ren' » aultrjacka 59.85. Akcje aredyto- 
w» 245.75. Akcje banko aoglo - austrjackiego 273 50. 
Bank obrotowy l i i . —. Akcje Ku.ola Lndwu-a 244.SO. 
Kolej południowa 249.50. F.nnko-ausrr. 98.25, Akcje 
banku bud. 49.75. Kolej wschodnio-pńhiocna — . Ak. je 
bantu  ludowego —.—. Kolej Elżbiety 194.—. L .sy 
1860 r. 95.—. Napoleondor 9.94. I.osy 18G4 r.
Banku jeneraln. — —. Ujposobienie staie.

1’n r y i .  Renta 3 ‘/ ,  71.67. Lombardy 505 -. Amery 
kańskie obligi 94*/,.

I ie r lin  Moskiewskie banknoty 75'/«. Akcjo kredyto 
we 131*/.. Lombardy 135'/i. Galicyjska kolej 99 '/,. Rumuń
ska 727/,. Kolej państwowa 203*/,. Na Wiedeń 81 /,

W ror,f«W \ Pczenica 80. Żyto 56. Owies 33 Rzepak 
ozimy loco 246. Koniczyna — -.

Kolej wschodnia.
MS!)

Telegrafowany kurs w iedeński
x dnia 26. listopada

Renta w papierze  ....................•
Renta w sie o r z e .............................................
Losy z roki 1860  .........................
Akcje Ban su  nar.

„ Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dy: 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . . . . . .
Dukat cesarskie s z t u k a ............................. ....
Srebro za 100 złr. w. a . ............................   .

A. W
złr. c t.

59
69
9ą

725
243
124

5
122

80
15
80
oft
(■()
5ń
oS-A
75

Wiedeń. 25. listopada 1869.
Renta austrjacka notami eproc<*ntowana 

„ „ Lrebrem „
Oprocentowane Obi. ind. niż. austr. .

„ „ „ węgierskie .
„ „ „ chor. i sław.
„ „ galicyjskie .
„ „ „ Dukjwińi.-ie
„ „ „ siedmiogrod.

I. s  .V-
Obligacje gal pożyć ki głod. zer.-1366 
Losy pożycz, z r, 1839 icałe) . . . . 

„ „ „ 1854 po 250 złr. 4‘/,
„ „ „ 1860 po 100 „ by,
„ „ „ 1864 po 100 „ . .
„ Zakładu kredyt po 100 złr. . . . 
„ k i, Salm .
„ h i. Palfy . • .......................
„ ks. Klary „  ......................................
,  h i. Si Gcnois  .............................
„ ks. W in d isc n g ra tz .........................
„ hr.  ..................................
„ Rudolti. . . . • • .........................

Stanisławowski* po 20 złr. . . ..
l.is ty  z a s ta w n e .

Ban .u natodowego 1
w monecie ko w .  U ” 1,6" ? .................
w walacu. austr. ( 1 1 ' .....................

Galie. Zakł. kred. 4*/0 .........................
Gal. Banka hipotecznego C°/f .................
Austr Zakłada kred. ziem......................

Akcje bnnkow e i preem.
Gal. bank k ra jo w y .................................
Banku narodowego austr..........................

_ a n g lo - a n s t r . .................................
Zaki. kred. dla h. i przem. po 160 złr,
Kolei póło. Feidyiiai d a ..................... ....

Karola L u d w ik a .........................
Czerniowieckiej....................  . •

Prior. kolei Kar. Lud. za 1001, em, 
„ Lw. Czerń, za 100 (1867) . 
Kursn zagranicznie. 

(3-miesięczne.)
Napoleondor • ..........................................
A tgsb. 100 zh\ n r................................ • •
J rankf. n. M. 1 0 0 .................................
Hamb 100 mark................ ........................
London 10 fnt.  ........................................
Paryż 100 frank..........................................

Paryż 25. listopada. 
Renta 3V« .  .............................

Płacą Żądają
złr. ct. złr. ct.

59 80 60 1)0
69 35 6:1 45
9? 75 94 25
7; 50 80 cX)
85 75 83 25
72 oO 73 00
72 50 73 50
75 50 76 00

uO 00 00 00
LoC 00 232 00

*0 00 ,1 60
101 00 102 00
119 25 119 50
150 00 159 50
39 uu 01)
28 25 28 75
33 1X1 34 00
36 00 31 UO
20 50 21 50
2? 50 29 50
14 00 15 00
27 50 * 50

98 25 98 75
93 50 93 to
78 00 79 00
88 25 89 (31)
06 00 Ol UO

00 00 00 00
124 00 72E ■ lO
260 00 261 u()
24k 75 243 60
S095 j ) 2100 00
243 50 246 (KI
19f 00 197 00
101 00 102 uO
39 25 89 75

9 93% 9 94
103 TO 103 90
103 80 103 95
92 00 92 10

±24 45 M 60
49 45 49 45

71 42 00 00

P ociągi kolejow e n a  głów nym  dw orcu  
Karola Ludwika. (Podiug zegaru lwcaskiego.; 

•Uchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 iano.

do Czerniowiec o 
» o 

do Brod. i Złoc. o 
o

5
10
9

11
10» » » "ki.P rzychodzą z Krakowi, do Lwowa o „ 10

*  , ,  »  0  *  ?„ z Czerniowiec „ o „ •’>O ,, 4
„ z Brodów i Żłoc. „ <? „ 5

„ 0 » *
Pociągi kolejow e na stacji lw ow sk iej Pod

zam cze. (Podbig zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą do Biodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 ran11 

„ „ *?» 10 
Przychodzą do Lwo. z Brod i Zloc. o „

16 wiec.zor. 
, 49 rai o.
48 wieczór. 

9 ra.io.
8 wieczór
9 rai o  

28 wieczór 
21 rani,.
3C wieczór.

4 rano.
16 wieeóór

31 wieczni-. 
35 rano. 
42 wica/.ór

N A D B S li A N K.
Zwraca się uwagę szahownycli czytelnuow na dr, 

stronnie umieszczone ogłoszenie d o m u  h a n d l ó w
Godeffry i Klem w  K rakow ie.
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Po zniżonej cenie 3  złr .  B O  cnt. 
u io i  a  jeszcz* p reuum erow ac iszy  roczn ik

M R Ó W K I
czasopisma ilustrowanego,

*  az z p rem ią  K a z a n i e  S k a r g i  ohraz  Ma 
tejki,  aż do  dn a ó. ąi-wiui* b. r.  porzem  

cena s ta ła  6.50 p rzy w ró co n ą  zostan ie .

Opnćciły Dra«e:
Leonarda Sow ińsk iego , p o en .it Frag

m ent pow ieści, * y d  ni* c zdobne 6U cnt. 
PetOłiego Szandora, najznak' m iM ze?1' wę- 

jrirrsk ig  1 pisarz*, loercat W ojak Janosz  
w przeglądzie W i. Sahow uhitko ( r tu to -  
dego Skihy) cHLą HO cnt. , sk ł d główny 
w Aimini t n r j i  Mrówki. 34R  1—2

T am .e  można zm a z ę  zam aw iać:
II. Sehmitta. Dziejp P .dski 2 złr. 50 rnU 
O. II. N iew ęgłow skiego. A rytm etyka 2 zir. 
T cg " t A rytm etyka 2 tomy 4 zir.

Oraz BIBLIOTEKĘ JlHOWKI s r r  a 
pierwsza ( 18  dziei) 4 zir. w. ».

We Lwowie na H ilickietn I. 4431/,.

W  niu 9. grudnia r. b.
rozpocznie s ię  n ajnow sze w ielk ie

losowanie kapitałów
*a poreczen*em i p r d dozorem rząd» 

księstw a brunszwieokicgo, 
przypada 2o.óU0 •y g ian y ch  w ogólnej 

kwocie.

1 ,5 8 0 .5 0 0  talarów w srebrze.
Do podziału. Między tem i znaidują 

s i e  o M w n e  w y g r a n e  t a U . ^ w  w s r eb rz -  : 
1ÓO 090, 80.000 73.000, 70 000,68.000. 
63 000, 04.000 62.000 61.5ui>. 61000. 
dtr.OOO, 20.000. li.uOO. K.000. 2 p
10,000. 2 po 8.000, 6 000 3 p • 5 000. 
6 po 4.000, 3 po 3.000, 14 po 2.000. 23 
po 1.500. 14 J po 1.000, 7 po 500. 210 
p» 400, 17 po 300. 331 po 200, 402 po 
luO, jako  też wu la znacznych i m niej
szych wygranych, Które co ostatn ie 
w kładać puar w ajj.

T\ Iko wygrane wyciągnięte będą 
1 ca ły  lo s  oryginaln y  k osztuje 7 złr  
1 połów ka ttryg lo su  czy li 2 ćw iart

ki kosztują 3 ‘/> zir.
W nasz m ka. lorze w nieprzerwa

nym szereg  1 padają większe w ygrane, 
między wielu imiemi 158-OlK), 100 000, 
i t. d . i t. d. W szelkie zlecenia połączo 
ne z rem esam i zała tw iają  się szybko i z 
zachowaniem tajem nicy. L isty  ciągnienia 
i w yg.ane pieniądze przesy ła ,ą  się bez
zw łocznie po ukończeniu ciągnienia. U- 
praszam y o zg łasran  e się wprost -i 
w yłącznie na teu cel um ocow anego do
mu banaow ego. 3397 2—1
Adolf L ilien /e ld  Co.

Hamburg.

Uwiadomienie

Nieomylne i prędkie wytępienie

l 2 C 9 o r ó w  i  M y s z y
za  p o m o c ą  C. k. uprzywilejowanej t ru 
cizny na Myszy i Sztzury, w kształcie 

św ecy. Cena flaazeczki 50 cnt. 
Tekowej niefaftzowanej dostać 

można we Lwowie u pp. Koni'. Iakier- 
•kiego, A . BerUnarm, Z. Ruokera, P . Mi- 
koloacha,  «  Słauisławowie u du:htrc v. 
Sebmitz; w Krakowie u pana M. Jatoor- 
mrJciegr, w Tarnowie U pp. Józefa Jahna 
i H . K offt. 3391 2—11

NAJLEPSZYM
surrogatom  mleka maniek dla d z ę c i ,  orodkiem  
pożywuym dla oaob mających m ało krwi, rekonw a
le scen tów , cierp iących  na żołądek, schurzatycb  
i t. 4 .  je s t  przyjem nie sm akujący arudefc pożywny

Ekstrakt Liebiga i Uebłg#
przyrządzony w fiłruiie rozpuszczalnej przez apte

karza Paw ła L iebegu w Dreznu;.
Z preparatu t e g o , w  próżni przysposobionego, 

robi sią  bez w szelk iego  gotow ania zupa Liebiega 
za pom ccą prostego rozpuszczenia. HI 16 W— 'i

Słoiki ta w i,m ją ce  dwie trzecie „ lę ic i  funta 
tego preparatu, i u 80 c n t , są dn nabycia u apteka
rzy 1 .  ntlUCKKA 1 A. BEKLIN ER is we Lwowie

Pt twdziwą W oda wynalazku p. Lcsaneur 
w Paryżu

EAU a LLEMANDE
jest niestw odną przeciw  piegom  I l is sa -  
jo m , sapobiega z m a r s z c z k o m  i rsd s i*  
8 » ri e ^ z t o t z y s i o ś ć  I d e l ik a tn o ś ć  
mlodziencł.ą W szystkie te  alety rozpo
wszechniły jąk u tycie w Paryżu , a miano- 
w tc“ °d<ie i w Rumunii.

, "  6 *^wny w Paryżu n p. Gautellier,
fabrykanta perfum, 47 , rae de la Cbsussće 
d A n tin ; ■« Lwowie w aptece p. Mikols- 
•ena; w Brodach w *pt oe p, K ullakn; w 
Butiiazana -I a p ./.a lln,, w C7ernjow cłch u 
p. lgn. bohntrchg. ^ 47  1 3 —t

P o m ie s z k a n ie .
W pałacu przy ulicy Z.elonej pod I. 

602'/i jest całe pierwsze p iętro , przyt"-"n sta j
nia i wozownia do w ynajęcia. 3423 1—3

I O O  s z t u k
KART WIZYTOWYCH
po cen ił zniżonej wykonme fuę w pół go 

dziny w nowo otw lAimym hnndlu

R. W IS S N IO L L E R A
przy uli y Szerokiej pod 1. 7.

} Równi?': p ' a me piki o-ybór podar
ków  na nadchodzące św ięta , m iano*ieie 
prawdziwe an gielsk ie pr.rfui.it r. je. ró
żne gry dla dzitci. iiit.d .le  do przery
sow yw ania  i m alowania, galanterie .tko- 
rznne, drewniane i z bronzu h am y  
złocone, rzeźbione i czarno lak ierow a
ne w  każdej w ielkości.

g p f~  Zim owo n ii z prowincji u sku te 
czniała s ę jak  ua:«po sznłej. 3410 I — 6

Św ieże łososie
aa każdego czasu do nabycia

w Zakładzie sztucznej hodowli ryb
w  Hudzie, ostatnia poczta C ieszanów .

F u n t  n a  m ie j tc u  Z  z i r .
K oszta wraz z opłatą pocztową 20 cnt. od 

funta.
K ażda przesyłka może być w 12 go

dzin po ont braniu listu zam aw iają- go we 
Lwowie 3429 1—8

Wina szampańskie:
Moet e t Ch »ndor, Teopb- R oederer Eugen 

C licąuot i A ubfrtio .

Wina Bordeaux
z piwnicy Aug. Moliera et C te w B ord iaux  , 

równie

Wina reńskie i węgierskie
w wielkim wyborze i bardzo tanio po

lecają : 3419 1—8

J la rk ie  tcicz i W ojczyński
we L wowie ,  w rynku  I. 161.

Do szanow nych

Patronatów, zwierzchno
ści Kościelnych i gmin.

Zęby i szczęki
pod wszelkiemi w zg lęd m i podobne do 
naturalnych, zuie lnLe przydatne do mó
wienia i przeżuwania, wstaw ia bez bolu.

BUŁ KkullÓll
nsuwif przez uupzw łaóuipuie nerwów, a 
zęby złotem  lub masą do zębów podobną 

plom buje " 3276 6—i

Dentysta J .  W E I S S ,  były 
asystent dr. Bardacha

w  W i e d n i u .
Obecnie zam ieszKaly w e l.w o w ie  

przy u licy  Halickiej pod I. 18.

Rządca dóbr S J J f f a t f r
żoi.ary, wolny ud siu/.by w w o j . ku, włada 
jący  polskim in iem ie<k.m  językiem , od l'J 
la t zatrudniony w swoim zawodzie, który 
zoaezniejszemi m ajątkam i sam ifstme za~zą 
dzał. życzy sobie ze szczególnego zam iło
w ania dla tu te .sz  go k ra ju , objąć posadę 
od 1. atyczn.a 1870.

L isty  franku pod adresem : ,C . D.
10 poste restante Oppeln, O ber-Schle- 
sien.'* 3425 1—2

Od stow arzyszenia w Bochnr mając 
sobie wyrącznie pow ierzoną sprzed- i  dr wo-  
nów z lanej stali, mam zaszrLzyt polecić 
moje i/s ugi do dostarczenia takow ych po 
cenach fabrycznych. Dzwony z laaej stali 
od 30 i f-iutow cłowycb w górę 61/ ,  s r . gr. 
33 ct. srebrem za funt cłowy, a wiec o */i 
niżej ceLy dzwonów bronzsw och. Dzwony 
z i inei stali tak  samo jak  i broozow e pod 
względem harm mijuego d ż r ią k u  w yr b.ai J 
się według przepisu. Na łaskaw e żądania 
służyć mogę d ikładn^mi pć ispektam i, a 
pod w -ględem  porę-rzenia itd„ jesrem umo
cow any do udzielania specjaloych w ia ło  
moii-i. 2569 5 —6

Fr. Grosomann, Trauienau (Czechy.)

Główna w ygrana

230.006 zir.,
najniższa w ygrana 170 zir.

Dnia I. grudnia 1869.
nastąpi a.lelkie ciągnienie przez urząd u- 
stanowionej i po ręcz .nej c. k. austr. po
życzaj państw ow y z roku 1864 w sum ie 
12j  ulilioflów 983 o09 złr

Pomiędzy 409.000 wygranemi te ) po 
życzki znajdują się wysokie wygrane: 2" 
po 2 )0 0 0 . złr.. 19 po 22U.OOO. 60 po 
” .90, 81 po 150.000, 20 po 50.00 ', 2> 
po 25.000, 121 po 20.000, 9 0  po J5.000, 
171 po 10.000, 352 po 5.000. 432 po
2..00, 783 po 1.000, 1350 p o 5 0 itd.. 1H5 
dr. w. a. jako najniższa wygrana na ktz- 

den wyciągnięty łoS.
Żadna inua pożyczka lo tery jna nie 

p rzedsta* .a  ta k i“j szansy w ygran ia , jak  
niniejsza, i BLŻdt-mu przedstaw ia się mo- 
i,; .ś e , przy niew ielkiej w kładce w ygra
ną 2UU.OOO złr. pozyskać.

Otden los z numerem serji i num e
rem w ygryw a,,cym  kosztuje 2 z łr ., 3 
l .ay 5 złr., 7 losow 10 złr., 15 losów 
2U złr. w. a. w banknotach.

Łaskaw e zlecenia za przesłaniem  na- 
Ieżytoś-i szybko, i imiennie i franko u- 
snLuteczniają się do każdego zamówienia 
dołącza sie urzędowy plan lo terji, każde 
żądane ob/nsnien e chętnie się udziela n po 
doks.naL m ciągnieaiu wykaz wygranych 
każdemu uczestnikow i przysyła s 1: bez
płatnie, ja a  r ównież w, grane wypłaca 
się bezzwłocznie. U prasza się p zeto o 
rycbłe zgłaszanie się w prost do domu 
handlowego. 3321 5 —6

J . B reycha
we Frankfurcie am Main Grosse Fried- 

beigstrssse 41.

J a k ó b  K l r o n f e l d . ,
Jubiler’ i zło tn ik , oraz i tahsałor

przy F ilii c. k. uprzyw . Banka dla obrotu . gó ln ego  w e L w ow ie.
poleca wzgędom Szanownej Fubli-fcnosci sw ó| przy u licy Pojezu ick iej pod I. 172'/,

naprzeciw  domu Karnjckieh.
8 k ł a d  najmo Iniejs ych t i w a r ó w  z ło tych  i k sztow ności,

tak  w łasnego wyrobu jak. i z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach najnuiiar-
kowańszycb. 3180 7—12

W ielk i w ybór korali w  Najlepszym  ga nuku tak  w sznurkach jak  i w 
g trn itu  acu. Każdego ro d z a j  i kosztowności i kam ienie zakapuje po najiepszycn ce 
, ich  m&żliwyob, a w .zelkie zamówienia i naprawy uskutecznia w.ybko i tan io .

Zadziwiająco łanio można nabyć
w A e d e i t i i k l i ®

aukuie męzkie i dzieciune gotowe w najlepszych gatunkach na składzie

JÓ Z E F A  M O M ID Ł O W SK IE G O
w Rzeszowie,

gdzie oraz wszelkie zamówienia sukień męzkich w własnej pracowni za 
umiarkowaną, c e n ę  w y k o n u j ą  s i ę .

N aWa de i n  h8ieg.t 'ni 
M. ą J a e s m J A ś ______

w e  L w o w ie  U ynek g ł ó w n y  1. 50 
w y s z e d ł ;

Ł u c j a n a  T a f o m i r a  
Prze gląd najnowszych podróży i odkryć geograficznych

podług oryginału , ch dzieł i sprawozdań tegoczesnych podróżników
w dużej 8 ce ozdobi-  n e  4.110 p i ę k n e m ,  ryciiifiiiu  t «0  s t r .  Ć t n a  2 ^łr .  w.  n.

S p rz e d a ż  w e  w s z y s tb ic l i  k s ię g a rn ia c h . 3397  2 —3
(W krótce opu-uesą pr s • nowe r-u'..-c ksrna v,sł»w.- F. T ym o hk ieg o  )

Dom Zleceń Roln ików
w  ( z c r n i o w c a c h

podaje Jo powszechnej wiadomości, iż sprzedaż

LISTÓW ZASTAW VI (II
Zakładów Kredytowego Włościańskiego^

przez tenże Z a  ł f i l a i d .  powierzoną mu zesta la ,  jak  
niemniej że kupony od takowych bez w szelk ich  potrąceń  

wypłaca. P o w y ższ e  więc listy  nabyć można: 
W e Lw ow ie  w centralnej kasie  Zakłada; w  AYJedniu 

w c. k. uprzyw. Banku związkowym  (Vereinsbank); w K ra
kowie w domu handlowym Fr. J. K irchm ayer; w C z e r -  
n i o w c a c h  u  n a s .
3377 2 - 3  B r .  A .  Gostkowski

o o o k f r o !  T  k i m

w dniu 20. listopada otworzyliśmy w  Krakowie
w Hotelu Saskim

dom komis}jno-Itóndlovyi
Pośredniczymy w sprzedaży zagran icę  wazystkich produktów kia

jowyełi, jako to

w ełny, zboża, spirytusu, krochmalu i t. d.
Mamy poleconą łiurtowną sprzedaż w szelk ich  wyrobów najpierw- 

szych fabryk lrancuzkieh a mianowicie:
wyrobów wełnianych i półwełnianych, jedwab
nych i półjedwabnyoh z Reims, Lyonu, 8edan, 
Roubaix, Elboeuf; wfn Szampańskicn z ReLius, 
czerwonych i białych z Bordeaux, win hiszpań

skich i likierów
w najlepszych gatunkach.

W szystk ie  te towary sprzedajemy po cenach lab rycznych.  
Polecając się laaKawym względom  Szauowiiej Publicznoś ci żywimy  
nadzieję, że  nasi odbiorcy przekonawszy się o dobroci i taniości 
towarów, oraz o rzetelnym wypełnieniu danych poleceń, za szczy 
cać nas bedą swem i względami. 3494 j_ 3

Handel galanteryjny

Władysława Bączkowskiego
przy placu św. Ducba we Lwowie

poleca wielk. skład komisyjny prawdziwe; karawanowej

z e. k. n a d w o rn e# , handlu herbaty

Piotra iloffera w Wiedniu.
Najprzedniejsze gatuaki prawdziwej karawanowej herbaty znajdrją

wie na s k l a a  ie  w o ry p iu a ln y th  p a k ie ta c h  3242 5 —10
f > o  3 ,  4 Ł ,  4 1 . 5 0 ,  « . »  »  ■ W - w .  » .

Obwieszczenie.
C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika zamierza  

oddać dostawę 120.000 sztuk progow dębow ych i około  
16.000 stóp kubiczny: h dylów pod zwrotnice w drodze ofert.

Z tych mają być odstawione: 20.000 sztuk progów do 
dnia 31. marca i 30 .000 sztuk progów jako  też 8 .000 stóp 
kubieznyoh dylów pod zwrotnice do dnia 31. m sja 1870 r. 
dalej 35 .000  sztuk progów do końca grudnia 1870. i 35.000  
sztuk progów oraz 8 .000 stóp kubicznyeh dylów pod zwrot
nice do końca kwietnia 1871 r.

D otyczące , marką stęp low ą na 50 cnt. i w 10°/„ wa- 
djum zaopatrzone oferty mają być do dnia 15. grudnia r. b. 
do podpisanej dyrekcji ruchu we L w ow ie  wniesione.

Warunki dostawy, jako też wykaz dylów pod zwrotLiee  
m ogą być w dyrekcji ruchu we L w ow ie  przejrzane.

Lwów, w listopadzie 1»69.

D yrekcja ruchu
c. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

Knodmachung.
D ie Lieferu/ig \o n  120.000 Stiick Eichenschwellen  und 

circa 16.000 Cubikfass W echselhólzei soli im Oflertwege ver- 
geben werden H ievon sind 20 .000  Stiick bchwellen bis 31. 
Marz und 30 .000  Stiick Scwheilen, so wie 8.000 Cnbikfuss 
W eehselhólzer bis 31. Ma: 1870; dann 35 .000  Stiick Schwellen  
bis Ende D ezem ber 1870 und 35.000 Stiick Schwellen mit 
8.000 Cubikfuss W eehselhólzer bis Ende April 1871 abzu- 
liefern.

Die mit cinem 10%  gen Yamum verseh3nen und ge-  
stempeUen Offerte sind bis 15. Dezem ber b J. bei der ge- 
fertigten Betriebs-Direction einzureichen. 

Die Lieferungsbedingii-sse, so wie dag VeizeicnnibS der 
W eehselhólzer kóuneu ebenfals bei der Betriebs Direction 
( li igesehen werden. 

Lemberg, im November I 869. 3427 1 - 3

Betriebs Direction
der k. k. pny. galic. Carl Ludwig Bahn.
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